
Nr 70 Dnia 10 marca.
Prenumerata:

Poniedziałek Dnia 27 lutego (10 marca) 1884 r.
Ogłoszeni a"*

Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
k. 50, kwartalnie rs 2 k. 25, mie
sięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar
stwie: koszta przesyłki poczto
wej podane są w nagłówku nu
meru porannego.

Za granicą (z przesył' ą je
dnorazową) miesięcznie rs. Ik.50.

Oddzielna przedpłata na jędno 
tylko wydanie Kuriera ani w War
szawie nni na prowincji przyjmo
waną być nie może.

Numer pojedynczy kop. 5.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święte 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

j.r s
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_______________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.____________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stormy raz 20 kop.

Nckrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je
den wiersz, petitowy pierwszy rr z 
10 k., każdy następny raz 8. k.

Małe ogłoszenia: z.a jeden wy
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1’/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze
nia do „Przewodnika“ przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frcndlera, ulica Senatci- 
ska nr 18.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 29
Zachód „ , 5 . 53
Długość dnia godzin 11 minut 21 
Przybyło „ „ 3 „ 46.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 52 .-.
Zachód „ B 5 „ 30 w
Wysokość wody na rzeee Wiśle pod War

szawą stóp 4 eali 6.

Piątek: Matyldy Królowej Wdowy 
Sobota: Longina Męczennika. 
Niedziela: Cyriaka i Djakona M. 
Poniedziałek: Gertrudy Panny.

Dus: 4> Męczenników. 
Wtorek: Konstantyna Wyzn.
Środa: Grzegorza Papieżsl 
Czwartek: Nicefora B i Modesty P.

IMS

— Jutro nabożeństwo pasyjne w kościele św. 
Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej, 
o godzinie zaś 10 cj zrana w tymże kościele odpra
wioną będzie uroczysta wotywa przed ołtarzem św. 
Antoniego Padewskiego.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizy
tek) odbywają się codziennie nowenny, poprzedza
jące uroczystość św. Józefa Oblubieńca N. P. Marji, 
przypadającą w dniu 19-ym n area r. b.

Przegląd polityczny.
Wczorajszy telegram nasz z Wiednia doniósł, że 

onegdaj w sejmie węgierskim deputowany skrajnej 
lewicy, Helvy, wniósł zapowiedzianą już wpierw in
terpelację do rządu w sprawie zbliżenia się Nieuiec 
do Rosji i następstw, jakie wyniknąć ztąd mogą dla 
przymierza atrsirjacko-ni endeckiego. P. Helvy zapy
tuje, czy wiadornem jest rządowi, źc dzienniki ro
syjskie twierdzą, jakoby rosyjsko-niemieckie zbli
żenie się wymierzonem było przeciw Anstrji, a jeżeli 
dzienniki te mówią prawdę, czy przymierze austrja- 
ckó-niemieckie dotąd istnieje? Pan Tisza w sobo
tę nic odpowiedział jeszcze na intcrpc ac e dep. Hel
vy. Przypuszczamy, że nic objaśni > n ciekawego 
poela w sposób pożądany przez patrjótów węgier
skich; powtórzy zapewne tylko to, co przed' Ititkrt 
dniami już podczas rozpraw nad bndową kolei mun- 
ki cko-beskitlzi iej w sejmie powiedział. Wówczas 
to prezes gabinetu peszteńskiego wyraził ufność w 
Wysoce pokojowy i z interesem Austrji zgodny cha
rakter zbliżenia się rosyjsko-niemieckiego, dodał 
tylko: „ponieważ Rosja nie przestaje uzupełniać 
sieci swoich dróg strategicznych u zachodnich gra
nic państwa, nie widzę powodu, dla którego Węgry 
nie mogłyby myśleć również o ubezpieczeniu się na 
Wszystkie ewentualności.’’ Dodajmy, że droga ubez
pieczenia się, wskazana przez pana 'fiszę, nie jest 
już choćby dlatego niebezpieczną dla pokoju euro- 
yWgjWM TMJyiliT.

pejskiego, że kolej z Munkacza do Beskidów nie 
może być gotową pre^-cj, jak za trzy lata.

Kreuz Ztg, żyjąca j ko naczelny organ konser
watystów pruskich- w poufałych stosunkach z kan- 
clerskiemi sferami upatruje w zbliżeniu się niemie- 
cko-rosyjskiem nietylko ostateczne ubezpieczenie po
koju ale i wielki tryumf księcia Bismarka. Kanclerz 
niemiecki dopiął nareszcie celu swojej polityki, któ
ry od r. 1871-go stanowił oś takowej: wyosobnił bez
względnie Francję, jedyne to mocarstwo, które sta
nowi trwałą groźbę dla pokoju europejskiego.

Że w Rosji silne wpływem stronnictwo przema
wiało i mimo ostatnich ruchów na szachownicy dy
plomatycznej przemawiać nie przestało za cichym 
sojuszem z republikańską Francją, to wszystkim 
wiadome... Dziś gdy kierunek wyobrażany przez to 
stronnictwo, za którego przedstawicieli uważają by
łych ministrów lir. Ignatiewa i Milutyna, ustąpił 
czasowo pola polityce sojuszu z Niemcami, którą u- 
prawiają tak gorliwie i zręcznie p. Giers i książę 
Orlow, Francja straciła rzeczywiście na teraz prze
czuwanego sprzymierzeńca w razie szerszej akcji 
europejskiej. Czy jednak wyosobniła się zupełnie i 
bez ratunku dla siebie, to znów pytanie? Rćptibliąue 
franęaise w przeciągu tygodnia dokonała zwrotu, 
który przekonywa, że Francja gotową jest zawołać 
każdej chwili, zmieniając trochę znany okrzyk 
swych monarchistów: ^L'allieest mart, vive VaUićl71

Organ oportunistów republikańskich, przedrwi- 
wając rozum stanu pp. Dilkego i Chamberlaine’a, 
znanych ministrów angielskich, którzy w organie 
swoim Pall-Mall- Gazette przemawiają za utrzyma
niem dobrych stosunków z nowem przymierzem 
trójcesarskiem—przekonywa Anglję argumentami 
wielce sprytnemi, że to przymierze zgubnein jest 
dla polityki angielskiej zarówno w Europie, jak w 
Azji. Temps, pismo uchodzące za półurzedowy pra
wie organ pana Ferry, wskazuje doktrynerom gabi
netu St. James na rzeczywiste pobudki księcia 

ZONIA.
Urywek opowiadania

przez
FELICJANA

tDiUszr cię;.)
XIII.

Uprosiłem jedną z moich krewnych, ażeby na 
^as jakiś do Warszawy zjechała, i do niej się nie
bawem Zonia przeniosła. Tam się też odbyły nasze 
Zai’ęczyny, w skromnem kółku na jbliższych przy
jaciół. ’

. . Nie potrzebuję mówić, że Zbrożkowej przy tem 
było. Ślub nasz miał nastąpić najdalej za 

Miesiąc...
Dnia pewnego rzekła mi Zonia:
— Przyjechała tu z córką jedna z moich najbliż- 

5jych krewnych—jest to niejaka hrabina Zapolya. 
"tam względem niej pewne obowiązki. Z tego po- 
w°flu nie mogłam odmówić obietnicy, że jej narze- 
czonego mego przedstawię; gdyż sio o to sama upo- 
Pjniała. Wszak zrobisz z siebie to poświęcenie dla 
“’’de—do mczego zresztą nie obowiązujące? Prosta 
grzeczność światowa. Nazywam ją z góry poświę- 

finicni- bo jak się. sam przekonasz, świat tonie 
asz i nic nam po nim. Ale nawet wzrokiem artysty 

r llęić w to pustkowie nie będzie dla ciebie bez ko- 
Licząc na twoją dobroć, już sic z niemi u- 

Jutro cię czekać będą.
i * godzinie oznaczonej, stawiłem sic, gdzie mi Wo zalecono. ‘ .
ktZ.U’ Ze )V8tyJem przyznać się muszę do postępku, 
rr|®re6° później gorzko żałowałem. Mniejsza już o 

własną przykrość — bo na tę byłem przygoto- 
ta D^k?a^e P°dstSI>Die ją niejako wywołać, drugich 

do wspólnictwa w niej wciągając, nie by

ło z mej strony ani szlachetnie, ani nawet rozumnie. 
Z tak zwanym wielkim światem zdawna dostatecz
nie byłem obyty. Wiedziałem tedy, że przy ustęp
stwach pewnych, przyna jmniej na czas jakiś, można 
się tam wydać korzystnie... Ale tym razem, sam już 
nie wiem czemu, wcale mi o zalecenie się nic cho
dziło. Co prawda składały się na to różne wrogie 
okoliczności. Wstręt ku owej garstce płochych oby
wateli świata, złożonej z samych nieobecnych — u- 
przedzenie względem tych ludzi, którzy niegdyś 
matkę Zoni odepchnąwszy, jej dziecinie chleba du
szy poskąpili—z góry powzięte przekonanie, że mię 
jedynie jako złe nieuniknione z chłodnym na ustach 
uśmiechem wycierpią—ale najwięcej podobno stan 
rozdrażnienia, w pośród którego rozgorączkowany, 
dniem i nocą, zwątpienia moje próżno w sobie prze
trawiałem. Istotnie, przy rozwadze jakiej takiej) 
nie tylko mogłem, ale powinienem był uniknąć tego, 
co nikomu na żaden duchowy pożytek nie wyszło— 
mnie zaś w najgorszem tylko przedstawiło świetle. 
Ostatecznie, oto czego ja się dopuściłom. Z zasady 
zwyklem z cudzoziemcami tylko mówić ich języ
kiem, tu jednak należało koniecznie zrobić nic nie 
kosztujący wyjątek. Francuszczyzną, nietylko zwy
kły świat przyjedziesz, ale i w tym nadzwyczajnym, 
choćbyś nawet na prawdę nic do powiedzenia nie 
miał, jeszcze jako tako się prześliżniesz. Ha! takie 
tam już prawo kosmopolityczne—cóż na to poradzić? 
Tymczasem, jak powiadam, licho mię skusiło i n- 
wziąłem się w domu tym tylko po polsku się odzy
wać, Na obronę moją mam jednak do powiedzenia: 
żem zamiaru tego z góry nie powziął, tylko mi go 
podsunęła sama pani, kiedym ją usłyszał przema
wiającą z wysiłkiem;

' — A! przyjemnie mi, jak pana obaczylam. Pro
szę—niech siada.

Zaczęliśmy odraza o rzeczach najobojętniejszych. 
O Zoni, a tembardziej o moim względem niej sto
sunku, unikano nawet wzmianki. To mię jeszcze

Bismarka. „Donosi ono panu Gladstone’owi, że 
książę Bismark nie może znieść Anglji” i dlatego 
to pozostawił Rosji zupełną swobodę akcji w Arme- 
nji azjatyckiej, przez którą dotrzeć można do Kon
stantynopola prawie tak wygodnie jak przez Bał
kany, tudzież w Morwie, Afganistanie i Bocbarze, 
którędy prowadzi znany szlak indyjski.

Francuzi przeto wyciągają teraz już dłonie przez 
kanał La Manche do „starego sprzymierzeńca”, a 
kto wie, czy „stary sprzymierzeniec” dłoni tej u- 
ściskiem nie ogrzeje. Znane jest stare współzawo
dnictwo osobiste księcia Bismarka z p. Gladstone™, 
jak niegdyś z ks. Gorczakowem. Gdyby sędziwy 
premier angielski uwierzył zaręczeniom 7’emps‘a, to 
Francja nie czułaby się odosobnioną w niedalekiej 
przyszłości, jak tego pragnie Kreuz Ztą, a cel poli
tyki księcia Bismarka od roku 1871-go nie byłby o- 
siągnięty.

Temps zwraca jednak i w inną stronę przestrogi. 
Twierdzi on, że. Austrja została opuszczoną przez 
Prusy, a'to wskutek nieposkromionej niechęci cesa
rza Wilhelma do przygotowanych przez księcia 
Bismarka kombinacyj wojennych. Obecnie przeto 
— według organu francuskiego — przymierze au- 
strjacko niemieckie ustępuje miejsca nowym wy
tworom politycznym lub — chowa się do szuflady.

Takim jest los każdego, wola sentymentalnie 
Temps, kto był tyle naiwnym, iż zaufał kanclerzowi 
niemieckiemu i wszedł z nim w przyjacielskie sto
sunki. Teraz książę Bismark opuścił Austfję i książ
ką Buscba obraził ją! „Tak się manifestuje 
wszechwładza siły!”

Gdyby podejrzenia organu francuskiego nie były 
pod)1 kto wane własnym narodowym interesem, na 
odległych krańcach politycznego widnokręgu do- 
strzedzby można jutrzenki sojuszu angielsko-fran- 
cusko anstrjackiego! Ale—powtarzamy — ten kra
niec widnokręgu bardzo daleki; twierdzić że go sjb 
dziś już widzi, znaczy być—poetą...

tem zawzięeiej w postanowieniu mojem umocniło. Za 
chwilę ukazała się córka.

— Chóre Augusta— rzekła pani—pozwól, żeby ci 
przedstawiłam—pan...

— Bończyc— podpowiedziałem,
— A tak — pan Bącki.
Tamta skłoniła się bardzo zimno-
O ile matka wydawała się być zażywną tylko 

sybarytką, niezbyt mą drą, jedynie po światowemu 
aż do blichtru wygładzoną, o tyle ta poważna wy
glądała, a nawet mniej odstręczające wyniosła. 
Była to sucha, zawiędła, stara panna, niepoślednio 
jednak wykształcona. Z przyjemnością można by
ło mówić z nią o wszystkiem. Dodam nawiasem, 
żc panie te wyrażały się najoplakańszą, całkiem 
gfiiTńną polszczyzną, co zdawało się wykazywać, 
że jej tylko w stosunkach ze służbą używać mil
si a ły.

Rozmawialiśmy właśnie o muzyce, kiedy w tem 
uniosła się portjera i z szelestem przesunęła się 
przez salon niemłoda już dama, niemało jeszcze o 
resztki wdzięków swoich dbała.

— Przepraszam cię moja droga Nelly — wołała 
już zdaleka (po francusku) — że cię tak bez zaanon
sowania sic napadam, bo widzę masz jakąś wizytę, 
ale ten nieznośny kanonik, jak wiesz, przemocą za
przągł mię do owej kwesty — więc przychodzę się 
naradzie...

Siadły, i zaczęły rozmawiać półgłosem. Wziąłem 
zą kapelusz — ale mię nic puszczono:

— Augusta — rzekła gospodyni — proszę cię. my 
dear — zabaw pana. Ja zaraz —- tego — w tej sa
mej chwili...

Począłem przeglądać z panną jakieś ruty na for
tepianie, kiedy w tem słyszę, jak przybyła powiada 
po angielsku do pani Zapolya:

— Któż jest ów młody człowiek, którego mi nie 
przedstawiasz, moja droga?

— To ten, za którego Zonia sic wybiera—rze-



Według dzienników szwedzkich i norweskich, 
które obecnie zajęte są wyłącznie zatargiem pomię
dzy gabinetem a reprezentacją Norwegji, wyrok 
trybunału politycznego poczytywany jest przez wię
kszość opinji narodowej za sąd stronniczy ludzi, 
którzy słuchali tylko głosu zawiści osobistej. Dzien
niki podają wyczerpujące sprawozdanie z przebiegu 
procesu i ogłoszenia wyroku, którego minister Sel
mer wysłuchał z godnością i niemal pogardą. W o- 
statnim dniu ubiegłego miesiąca odbyte posiedzenie 
sejmu było nader burzliwem. Posiedzenie rozpoczę
ło się odczytaniem znanego już wyroku, następnie 
wielu deputowanych zażądało głosu w celu robienia 
komentarzy do wyroku, jakby w poczuciu, że był 
niesprawiedliwy, ale przewodniczący Sievert Niel
son nie pozwolił na to, poczem powstała tak wielka 
wrzawa, że przewodniczący zmuszony był zamknąć 
posiedzenie.

Dzienniki Morgenliladet i Aftenposten mówią, że 
panuje niesłychane rozjątrzenie pomiędzy publi
cznością, szczególniej przeciw tej części wyroku, 
która mówi o grzywnie pieniężnej. Oprócz 15,000 
koron, które skazany minister ma zapłacić trzem 
oskarżycielom, pokryć on ma koszta postępowania 
sądowego w kwocie 2,725 koron, a dalej ‘ zapłacić 
100 koron i 400 koron za przesłuchanie. Ale tegoż 
samego jeszcze dnia, w którym wyrok został poda
ny do wiadomości, rozpisały wszystkie większe mia
sta składkę na rzecz pokrzywdzonego ministra i 
zebrano w pierwszej zaraz chwili w samem Arendal 
3,500 koron. Przez cały dzień przybywały do domu 
ministra liczne deputacje z owacjami, a po południu 
odwiedził go sam król Oskar i następca tronu. 
W chwili, gdy minister wychodził z gmachu sejmo
wego, powitała go licznie zgromadzona publiczność 
okrzykami: niech żyje! Później zebrały się liczniej
sze jeszcze zastępy publiczności, oczekując na wyj
ście deputowanych, ci jednak w przeczuciu nieprzy
chylnego przyjęcia uszli bocznemi wyjściami poje
dynczo.

Aftenposten pisze o całej sprawie co następuje: 
„"Większość ciała prawodawczego ukonstytuowana 
w trybunał państwowy, a złożona przeważnie z wło
ścian, organistów i drobnych dzierżawców, poważy
ła się w formie wyroku ogłosić oświadczenie, wręcz 
sprzeczne z jednogłośnem przekonaniem fakultetu 
prawnego, a co ważniejsza, wbrew z pewnością 
mniemaniu trybunału najwyższego. Gdyby rzecz 
taka uszła bezkarnie, to chyba cała nasza konsty
tucja jest złudzeniem, a ministrowie w tym kraju 
wyzuci są z wszelkich praw! Żaden gabinet nie 
mógłby istnieć, żadna rada stanu wypełniać sumien
nie i bez nacisku obowiązków dla dobra kraju, gdy- 
by za czynności najlegalniejsze i ścisłe przestrzega
nie zasadniczych ustaw konstytucji miano tylko 
widoki spotkania się z wyrokiem karnym. Minister 
Selmer skazany został przez sąd, złożony z przeci
wników politycznych, których przewódca przed 

kflku laty jeszcze wypowiedział toż samo, eo dziś 
zawiera wyrok.”

Br. Z.

Zajęcie
Londyn dnia 5-go marca.

Nic tak wymownie nie dowodzi kłopotów, w ja
kich Anglja wskutek zaburzeń w Irlandji i Egipcie 
się znajduje, jak owa pozorna obojętność i rezygna
cja, z jaką opinja publiczna i prasa perjodyczna an
gielska przyjęła wiadomość o zajęciu przez wojska 
rosyjskie Merwu, stanowiącego najnowszą pokojo
wą zdobycz Rosji w Azji Środkowej.

Aby zdać sobie sprawę z trudnego położenia w 
Brytanji, dość jest porównać zachowanie się rządu, 
parlamentu i ludu angielskiego wobec tego donio
słego wydarzenia, z ową burzą protestów, pogróżek 
i inwektyw, które towarzyszyły niegdyś zajęciu 
przez Rosję Chiwy i innych środkowo-azjatyckich 
prowincyj, których posiadanie nie ma nawet setnej 
części tej handlowej, politycznej i strategicznej do
niosłości, jak najświeższe wcielenie do posiadłości 
Cesarstwa rosyjskiego Merwu, stanowiącego uwień
czenie wytrwałej konsekwencji i świadomej celu 
swego azjatyckiej polityki Rosji.

Przez zajęcie Merwu Cesarstwo, graniczące już od- 
dawna na swoich azjatyckich kończynach z China
mi, Mongolią i Persją, wchodzi w bezpośredni kon
takt z Afganistanem, a od posiadłości W. Brytanji 
w Indjach oddziela je już tylko stosunkowo niewiel
ka przestrzeń kilkuset kilometrów kraju żyznego, 
posiadającego w obfitości wodę i gęsto zaludnione
go szczepami i plemionami wojowniczemi, a pałają- 
cemi nieubłaganą nienawiścią dla anglików.

Gdy się porówna olbrzymie, niemal nieprzezwy
ciężone przeszkody, które pokonane zostały w cią
gu ostatnich lat dwudziestu przy wcieleniu do Ro
sji Chiwy, Buchary i innych środkowo-azjatyckich 
krajów, równających się swą przestrzenią niemal 
czwartej części Europy, a stanowiących na bardzo 
znacznych obszarach bezludną i bezwodną pusty
nię, z małem pasmem ziemi, oddzielającem obecnie 
Rosję od cesarstwa indyjskiego, będącego źródłem 
całego bogactwa i potęgi angielskiej, to można śmia
ło powiedzieć, źe owe dwa cesarstwa, które podzie
liły między sobą panowanie nad Azją, dziś już z so
bą graniczą i źe przy lada nadarzonej sposobności 
znane słowa ks. Bismarka, iż „wojna Rosji z Anglją 
jest równie trudną, jak walka słonia z wielory
bem’’, nie będą już miały żadnej podstawy.

Sposobność tego rodzaju nie nastąpi zapewne tak 
prędko, a nie ulega wątpliwości, że zarówno Anglja 
jak Rosja dołożą wszelkich usiłowań, aby takową 
odtvlec jaknajdłużej i oszczędzić przez to ludzkości 
jednei z najbardziej krwawych katastrof jakie znają 
dzicje.Ponieważjednakostatni akt wielkiego dramatu 

wieku naszego, noszącego miano kwestji wschodniej, 
jest rzeczą nieuniknioną, niepodobna więc nie braó 
dziś j uż w rachubę ewentualnego starcia się z sobą mo
carstw, które w dramacie tym reprezentują najbar
dziej sprzeczne interesy i grać będą główną rolę. 
Nikt zaś nie jest w stanie zaprzeczyć, źe zbliżenie 
się posiadłości rosyjskich aż do granic Afganistanu 
jest wydarzeniem, mogącem przyczynić się do prze
chylenia szali zwycięztwa w przyszłej walce, a w 
każdym razie zmieniającem z gruntu dotychczasowe 
wzajemne położenie przyszłych zapaśników i stosu
nek ich sił wzajemnych.

Gdyby Merw należał już do Rosji przed laty dzie
sięciu, nie ulega wątpliwości, źe przebieg ostatniej 
wojny wschodniej byłby zupełnie innym, gdyż 
zmarły lord Beaconfield musialby wobec silnego 
korpusu rosyjskiego, stojącego w pobliżu gór Hima
lajskich, myśleć wyłącznie o obronie stworzonego 
przezeń cesarstwa indyjskiego, a nie mógłby ani 
sprowadzić wojsk indyjskich na Maltę, ani też wy
wrzeć wpływu tak stanowczego na przebieg kon
gresu berlińskiego, jak to w rzeczywistości miało 
miejsce.

Zajęcie Merwu musi w przyszłości sparaliżować, 
a może nawet uniemożebnić wszelką czynną akcję 
angielską w Europie w ogóle a w sprawie wscho
dniej na europejskim jej teatrze w szczególności, i 
w tern też leży głównie ogólno-europejskie znacze
nie tego wypadku. Znaczenie to rozumie dobrze za
równo rząd jak opinja publiczna angielska, a nawet 
organa t. z. szkoły manchesterskiej nie usiłują na
wet uspokoić umysłów mocno tą sprawą zatrwożo
nych; mimo to jednak rząd zachowuje o niej milcze
nie w parlamencie, organa prasy publicznej unikają 
wszelkich zbyt jaskrawych o niej komentarzy, a o 
wymianie not dyplomatycznych, protestach i innych 
tego rodzaju manifestacjach niezadowolenia, które- 
mi w niedalekiej przeszłości gabinet angielski w a- 
nalogicznych wypadkach tak hojnie szafował, nawet 
mowy nie ma obecnie. Mężowie stanu angielscy czu- 
ją to bowiem dobrze, że w warunkach dzisiejszych 
każdy krok tego rodzaju miałby pośrednio chara
kter prowokacyjny, Anglja zaś ma tyle kłopotów i 
tak jest skrępowaną, źe na prowokację nie jest w 
stanie zdobyć się nietylko niedołężny i chwiejny 
Gladstone, wyznawca polityki bezwzględnej niein
terwencji, ale zaniechałby jej zapewne i sam lord 
Beaconsfield, ów ostatui mąż stanu z wielkiej szko
ły Pittów, Redcliffów i Palmerstonów.

Obecnie nie pozostaje gabinetowi londyńskiemu 
nic innego, jak tylko przyjąć w milczeniu i z rezy
gnacją straszliwą, chociaż pośrednią klęskę; jak
kolwiek zaś raz jeszcze powtarzamy, źe nie przypu
szczamy, żeby starcie tych dwóch mocarstw miało 
być bliskiem, lub żeby jedno z nich pragnęło tako
wego, lecz z drugiej strony sądzimy, źe za przy
szłość nikt dziś odpowiedzialności brać nie może, 
historja zaś uczy nas, iż rozwój narodów i państw 

imnwiiiMrwiwnnim u rwnurw <■——nfmu— ........... ....
lonie już nie było. Panna Augusta podniosła się i 
rzekla do mnie pomieszana (tym razem francuzczy- 
zną się już ratując):

— Moja matka poleciła mi przeprosić pana, że 
go pożegnać nie może — ale niespodzianie oddalić 
się m usiała.

Mówiąc to, podała mi rękę, i coś jeszcze dodać 
ęhciała — ale ustami tylko poruszyła i umilkła. 
Żal mi się jej zrobiło. Pocałowałem tę rękę tak 
przyjaźnie mi podaną — skłoniłem się głęboko i 
wyszedłem. Angielka do drzwi mię odprowa
dziła.

— To pan, słyszę, narzeczony Zoni? — szepnę
ła mi.

— Tak pani...
— Jaka ona szczęśliwa!

~xiv.
Boże mój! Szczęście, jakaż to rzecz względna! 

Angielce tej wystarcza do zazdrości, że ktoś męża 
mieć będzie takiego, który od biedy po angielsku 
rozmówić się może, i był na wyspie Man i w Cum
berlandzie. Cóż za ironja szczególniejsza!

Jaka ona szczęśliwa! — a przecież, nie im to pe
wnie opowiadałaby o swojem szczęściu, gdyby ono 
istotnie treść duszy w niej wypełniało! Mogła 
im mówić o wyborze swoim ze wszech miar przy
zwoitym, o przyszłości swojej zapewnionej, naresz
cie c wielorakiej wartości moralnej tego, któremu 
rękę swą powierza — ale o szczęściu — o tern Ci
chem, które się tylko Bogu spowiada — o miłości, 
która szczęścia jest wartością całą — gdzieżby ona 
mówić mogła z ludźmi, dla których pałaców nie 
mieć równa się nędzy, a wyjść ze swej sfery śmiesz- 
nem bywa poniżeniem...

Jaka ona szczęśliwa! — Boże mój! — gdyby to 
podobna — niechby choć ona była szczęśliwa —- 
mniejsza już o mnie! Bo wreszcie—przy wymaganiu 
skromnem — znaleźć w niepogodę pierwszą lepszą 
ochronę od wichrów zasłoniętą, i u stóp swoich czuć (

w chwili każdej strzegący od zetknięcia z ziemią 
podnóżek, i wiedzieć, źe się jest nędzarzowi temu 
życia osłoda, umocnieniem, otuchą, wszystkiem — 
toć i to względnie szczęściem nazwać można. No 
tak — nie inne musi być to jej szczęście. I dla te
go tak jest spokojna, i tak pogodnie w przyszłość 
patrzy — bo czuje, że jest uszczęśliwiającą.

A teraz, jakaż jest z mojej strony miara jej U- 
szczęśliwicnia? Towarzysz tylko w życia podró
ży — jedon z powołanych — ale czy istotnie także 
wybrany? I jeśli wybrany — to zaledwie przeko
naniem, które zarazem chłodną obojętnością bywa- 
Bo cóż tu mówić o skłonności serca, w którą su
miennie uwierzyć niepodobna? Jakążby tu bowiem 
drogę wymyśleń do niej, skoro ona wygląda tylk0 
bierna, i niejako ofiarnicza? Wdzięczność moż®» 
czy litość? — co na jedno wyjdzie.

I przypomniały mi się słowa niegdyś Zbrożkowej-' 
„jalmużnybyś pan przecie nie przyjął’’...

No tak. Ale znowu przecież i mnie się także co» 
należy...

Przyznaję — kiedym słowo to bluźniercze w roi' 
gorączkowaniu duszy wyrzekł — struchlałem -f 
bom poznał, żem sam z sobą w sprzeczności, > 
niepodobna mi liczyć na to, abym kiedy, wysiłki6® 
zaparcia się siebie, mógł do jakiej takiej rów*10' 
wagi życic moje ukołysać...

Gdyż tak zmalałem, żem już najniegodniej
Swe własne szczęście więcej kochał od niej! *

A jednak — Boże mi przebacz — równio wtCx?j 
jak i dziś niezachwianą pewność miałem, że jei 
kto, to ona wolna była wszelkiej winy. Bo 
bym się był na drodze jej nie znalazł... Niest6^ 
jakże pełną prawdy jest owa przypowieść W3® * 1 
dnia:

kła tamta. — Tu dodała parę wyrażeń, których po 
polsku oddać nie podobna, ale które w salonowej 
francuzczyznie odpowiadałyby epitetom: —unhom- 
me de rien — un ecrivassier ąuelconąue...

Poczem, zaczęły mówić o czem innem.
Wdałem się w rozmowę z panną, jakby nic nigdy,

i wszystko byłoby się jeszcze jako tako załatwiło; 
ale widocznie fatalność nademną wisiała. Po 
chwili bowiem weszła do salonu angielka jakaś, 
widocznie domowa, mając pannie Auguście coś do 
opowiedzenia. Z akcentu jej, poznałem zaraz, że 
pochodzić musi z górnej Anglji, prawie już z pogra
nicza Szkocji, może nawet z wyspy Man, kędy nie
gdyś spędziłem bardzo przyjemne chwile.

— Czy mogę panią prosić, ażeby mię raczyła 
przedstawić swojej towarzyszce — rzekłem niezbyt 
rozważnie do panny Augusty.

Ta, zawahała się zdumiona, i zamieniwszy z ma
tką błyskawiczne spojrzenie, zrobiła wreszcie o co 
ją prosiłem.

Przemówiłem do angielki kilka słów po gaeli- 
cku — nie posiadała się z radości. Ale wprędce 
wyczerpał się ten zasób, i rozpoczęliśmy ożywioną 
rozmowę o jej stronach rodzinnych.

— A pan, z którego hrabstwa, jeśli wolno wie
dzieć? — spytała.

— Ja, pani, jestem polak...
— Niepodobna. Byłabym przysięgła, źe pan an

glik rodowity. I jeszcze po gaelicku pan umie! 
Ależ pan ma chyba wyjątkowy jakiś dar do ję
zyków.

— Rzecz najprostsza w święcie. Trochę umia
łem z domowego wychowania, a następnie dużo po
dróżowałem, i wszędzie starałem się coś sobie przy
swoić. Z tego powodu, z przyjemnością zawsze 
rozmawiam z cudzoziemcami ich językiem, żeby nie 
stracić wprawy, a naóV£t_z,polaka£Q.ęcliętnic mówię

mi to nie wyszło z użycm.
To powiedziawszy/ tfśWcm i WifbfSISnrgię do 

odęjścia, — ale spostrz^łem, że starszych pań w* sa

„Pan Jeśli ożenił się z panną Jeżeli, 
Mieli trzech synów: Bodaj, Gdyby, Oby. 
Ci zaludnili dwa ziemskie pólgloby, 
I szczęściu ludzi na drod?o stanęli-44

(Dalszy ci^g nasl^JP^
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podlega pewnym nieuniknionym prawom, z pod 
których wyłamać się one nie mogą i z któremi wal 
ożyć napróżnoby próbowali najpotężniejsze genju- 
Bze, obdarzone najbardziej niezłomną wolą.

Można bez żadnej przesady powiedzieć, że na ra
zie Anglji nie grozi żadne natychmiastowe niebez
pieczeństwo i w tem też trwożliwi politycy, stojący 
ti Stern rządu w tym krain, szukać będą pociechy. 
Czy jednak spojrzawszy w przyszłość, politycy ci bę
dą równie spokojni? wątpimy bardzo; zapewne zaś 
nawet Gladstone i Bright, źe mądra, przezorna i 
dbała o przyszłość polityka nakazuje myśleć dopóki 
czas jeszcze o usunięciu nawet najbardziej oddało- 
®ego niebezpieczeństwa. Dziś jednak czas ten już 
toinął, a zresztą człowiek, który stoi na czele rządu 
.angielskiego, nie posiada ani potrzebnej do tego e- 
Dergji i szerokiego poglądu na obowiązki sterowni
ka wielkiego mocarstwa, ani nawet materjainej mo
żności. Dynamitowe sprzvsiężenie irlandzkie, woj
na w Sudanie i grożąca Anglji każdej chwili mo
żność stracenia przewodniego stanowiska w Egipcie 
Wymagają bowiem takiego natężenia wszystkich sił 
*e strony Anglji, a ludzie stojący na czele jej rządu 
tak mało dorośli do trudności obecnej chwili, że mo
carstwo to nietylko nie jest w stanie wywierać da
wnego wpływu na bieg wypadków w Europie, ale 
nnisi nawet zaniechać wszelkich koniecznych usiło
wań dla zabezpieczenia mocarstwowego stanowiska 
*Wego tam, gdzie takowe jest może najbardziej za
grożone, t. j. w Indjach.

Porównawszy obecne położenie Anglji z rolą wy
bitną, jaką mocarstwo to odegrało w ostatnich la
tach rządów lorda Beaconsfielda, a mianowicie pod
czas kongresu berlińskiego, będziemy mieli rzadko 
w dziejach spotykający sio przykład nagłego wzro- 
®tu i upadku wpływu wielkiego mocarstwa, a zara
zem widzi się jak dalece wpływ i znaczenie pań- 
sfwa zależy od energji, zdolności i siły woli jednos
tki stojącej na jego czele.

M. W.

Miłość i miłość.
Czarodziejskie to słowo co chwila odzywa się z prele 

kSBckiej katedry...
Mieliśmy już dwa odczyty na ten niewyczerpany te- 

zapowiedziano trzeci, a bodaj czy nie czwarty je- 
•«cze!

W chwili takiego „rozmiłowania się w miłości" może 
Da czasie będzie -wiązka aforyzmów o tern uczuciu, pióra 
Znskomitych naszych i nienarzyeh pisarzy.

Podajemy ich, na początek, czternaście.
Oto one.
Miłość—to powitanie gwiazd przez aniołówf

W. Hugo.
Miłość—to zapomnienie ziemi...

tenże.
Miłość—to szczęście i siła, świętość i cnota, mądrość 

* Natchnienie.
Zmichowska.

Miłość—to tylko szczegół życia, ale nie eel; to przy- 
r*dek—przyjemny lub straszny—w wielkiej życia po- 
"róży: trzeba go przyjąć, ale nie poszukiwać, zgnębić 
raezej, niż mu się poddawać.

Dumas (pic.)
Sława i potęga—to tylko świetna żałoba szczęścia; 

*z°zęście—to miłośćl
p i Stael.

Miłość równa się pijaństwu: odurza, a przeminąwszy 
kofcogtawia... ból głowy.

J. I. Kraszewski.
. Miłość jest to uczucie niezrównane; najpiękniejsze, 
jBkiego godnym jest człowiek.

tenże.
,. Miłość—to kropla niebiańska, którą bogowie wieli do 

,elieha życia, aby złagodzić gorycz.
Rochester.

Miłość—to płomień, to żądza, pragnienie, to raj, któ- 
* znaleźć można wszędzie.

Michelet.
Miłość—to tylko... uczucie wzajemne.

Zacha rjasiewicz.
Miłość jest potężnym cudotwórcą: tak ponad ziemię 

^u°si człowieka, iż go zbliża do bóstwa i dajo mu nieja- 
0 Przedsmak nieba.

Bulwer.
*No.rOC^^ * trochę śmiechu, a życie może być

Ouida. 
liłość—to egoizm we dwoje.

Nieznajomy.
to jest miłość? zajrzyjcie do mego serca.

Zakochany.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCL
= Ministerjum oświaty wygotowało ustawę ka/y 

emerytalnej nauczycieli szkół ludowych.
= Według obliczeń departamentu rolnictwa, i- 

łość gruntów ornych w Cesarstwie rosyjskiem wyno
si lOOmiljonów dziesiatyn, z których 2/s stanowi 
czarnoziem.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż łącznie 
z projektem nowej ustawy o handlu trunkami rada 
państwa będzie roztrząsała projekt ustawy o karach 
za naruszenie przepisów porządku i przyzwoitości 
w szynkach i traktjerniach. Nowa ustawa zabrania 
pod karą pieniężną sprzedaży trunków na kredyt, 
na zastaw przyszłego zboża lub innych przedmio
tów gospodarczych i winnych pociąga do odpowie
dzialności cywilnej i karnej. Ustawa obejmuje też 
przepisy i kary za sprzedaż trunków małoletnim, o- 
sobom w stanie nietrzeźwym i za nieporządki w za
kładzie handlującym trunkami.
= Dzienniki kijowskie donoszą, iż kupcy miej

scowi wyjednywają przedłużenie teiminu urzędowe
go zamknięcia kontraktów tegorocznych do d. 13-go 
b. m.

= Rada miejska dobroczynności publicznej po
stanowiła, jak słyszeliśmy, zwiększyć fundusz etato
wy na utrzymanie podrzutków, oddawanych pod o • 
piekę kobietom wiejskim.

= W r. b. ustawionych będzie 183 nowych la
tarń gazowych na ulicach nieposiadających dotąd 
gazowego oświetlenia; z tej liczby drogi, aleje i szo
sy w okolicach parku łazienkowskiego otrzymają o- 
koło 40-tu świateł.

= W dniu 28 ym lutego r. b. fundusz zebrany na 
utrzymanie izb ogrzewanych przy cyrkułach poli
cyjnych wynosił rs. 2,071 kop. 9b’/3.

= P. oberpolicmajster poleca komisarzom cyrku
łowym, iżby nie dopuszczali wszelkich produkcyj 
akrobatyczno-gimnastycznych n i podwórzach do
mów aż do nastania cieplejszej pory.

= W dniach 8-ym i 9-ym kwietnia r. b. odbywać 
się będzie w sali losowań Banku polskiego ciągnie
nie trzeciej klasy 142-ej loterji klasycznej.

= Na dworcu kolei warszawsko wiedeńskiej o- 
tworzony został kantor wymiany pieniędzy zagra
nicznych. *

= Henryk Sienkiewicz bawi od kilku dni w Kra
kowie, zkąd celem poratowania zdrowia chorej mał
żonki udaje się do południowej Francji.

=r Bawi chwilowo w Warszawie głośny ekonomi
sta francuski Molinary.

=■ Z teatru i muzyki.
* Zawieszone chwilowo posiedzenia komitetu kon

kursowego rozpoczną się nanowo w końcu bieżą
cego tygodnia.

* Zapowiedziana na dzień dzisiejszy w teatrze 
Rozmaitości komedja Kraszewskiego „Miód kaszte
lański”, z powodu zasłabnięcia Królikowskiego, nie 
przyjdzie do skutku.

Natomiast dane będą jednoaktowe komedje pt. 
„Prelegent”, „Dwie blizny” i „Nieśmiały”.

* Jeśh niedyspozycja Królikowskiego przedłuży 
się, w takim razie zapowiedziane na środę pierwsze 
przedstawienie dramatu p. J. Kościelskiego „Dwie 
miłości” ulegnie pewnej zwłoce.

* W jutrzejszem przedstawieniu „Tannkausera” 
partję Elzy, w zastępstwie bawiącej na urlopie p. 
Dowiakowskiej, wykona p. Szczepkowska.

* Koncert na rzecz kasy pożyczkowej artystów 
tutejszych teatrów odbył się wczoraj w południe w 
salach redutowych, w sposób, świadczący więcej o 
zacnych chęciach inicjatora, hr. Platera, aniżeli o 
dobrej woli publiczności, której obowiązkiem było 
zgromadzić się liczniej i poprzeć cel uczciwy.

Środki materjainej pomocy dla pracowników 
sceny potrzebne są może bardziej nagląco niż gdzie
indziej— bo rzadko instytucji, w której by istniał 
tak nienormalny rozdział uposażeń, jak w teatrze.

Wielkie place, albo drobne do śmieszności pensje, 
zupełny dobrobyt, albo pozycje graniczące z nędzą— 
oto rzeczy wisty obraz materjalnych stosunków wśród 
aitystów warszawskich.

A tymczasem scena ma swoje wymagania...
Kto występuje przed publicznością,musi się ubrać 

nietylko przyzwoicie, ale nawet elegancko, bez 
względu na to, czy gra pierwszo czy czwartorzędną 
rolę, czy płatny jest jak genjusz, czy też jak sk.o 
inna tyiko użyteczność—a frak, surdut dla mężczy
zny, najbiedniejsza sukienka dla kobiety drogo dziś 
kosztuje, a tu trzeba czasem z kilkuset ruoli rodzinę 
Utrzymać...

Publiczność przyszła na tombolęl... nie sztuka, 
kiedy się miało przy niej maskaradę i zabawy wię- 

. so
oej niż wydatku... trzeba było przyjść wczoraj »a 
postną rozrywkę posłuchać trochę muzyki, tembar- 
dziej że wszystko odbyło się ze starannością, pracą, 
nakładem i w ogóle z zamiłowaniem, za które dyre
ktorowi wczorajszego koncertu szczere należy się u- 
znanie.

Program ułożony był z samych zbiorowych nume
rów: dwie orkiestry, chóry — razem paręset osób — 
wykonało fragmenty z oper i utwory Rossiniego, 
Aubera, Moniuszki, Dobrzyńskiego, Noskowskiego, 
Miinchheimera, Hertza i samego dyrygującego: gra
no i śpiewano poprawnie, sumiennie, z precyzją 
świadczącą o licznych próbach i w ogóle troskiiwem 
przygotowaniu.

Utwory muzyczne przeplatano deklamacją.
Słusznie też uczynił komitet kasy pożyczkowej, 

odwdzięczając się hr. Platerowi za pracę i łożone 
koszta, ofiarowaniem gustownej batuty, która w tym 
razie jest symbolem silnej woli, z jaką można z po
żytkiem dla ogółu być kierownikiem i wykonawcą 
dobrego uczynku.

* Dochód ogólny z wczorajszego koncertu, urzą
dzanego przez G. hr. Platera na rzecz kasy pożycz
kowej artystó w teatralnych, wynosi około 900 rs.

Ponieważ zwykłe koszta koncertu ofiarował się 
ponieść sz. inicjator, cały przeto fundusz przelany 
zostanie do kasy artystycznej.

= Trzeci odczyt.
W dniu jutrzejszym, o godzinie 6 ej wieczorem, 

odbędzie się w sali ratuszowej trzeci odczyt na rzecz 
Towarzystwa osad rolnych.

Mówić ma p. Edmund Jankowski, redaktor Ogra* 
dnika polskiego, „o drzewach swojskich”.

Odczyt objaśniany będzie licznemi okazami.
P. Jankowski temat swój podzielił na dwa wie

czory, dokończenie odczytu nastąpi zatem we czwar
tek, dnia 13 go b. m.

= Raut mtiźyczno-deklamacyjny.
Towarzystwo pań św. Wincentego a Paulo urzą

dza w dniu 20-ym b. m. w salach ratuszowych ze
branie pod nazwą powyższą, dokładnie określającą 
charakter programu.

W produkcjach muzycznych i deklamacyjnych 
wezmą udział pierwszorzędne talenta,

Pożyteczna a niezmordowana działalność filantro
pijna stowarzyszenia nie potrzebuje reklamy, dość 
wspomnieć o panującym obecnie zastoju w robo
tach, drożyżnie, chorobach, co wszystko wpływa 
na spotęgowanie nędzy pośród klasy ubogiej...

Nie wątpimy, iż dochód z rautu stanowić będzie 
bardzo poważną rubrykę w tegorocznym budżecie 
Towarzystwa.
= Archeologowie zagraniczni.
Ajenci, przybywający do nas z zagranicy celem 

zaopatrywania swoich muzeów w nasze zibvtki 
starożytne, pomimo nawoływań prasy ostrzegającej 
przed łupieżcami, robią wcale niezie interesa.

Obecnie bawi w Warszawie jakiś „uczony z Ho
landii”, który, jak się dowiadujemy, z pomocą 
miejscowych faktorów zdołał wykupić sporą liczbę 
starożytnych puharów, pasów litych i t. p.

I to wesołe!
= Dla rolników.
Wspominaliśmy niedawno, iż redakcja Inż. i burt. 

wystąpiła do władz Towarzystwa kredytowego ziem
skiego z projektem zarządzenia badań geologicznych 
i technicznych w majątkach stowarzyszonych.

Zabiegliwa redakcja na tem nie poprzestała.
Oto dowiadujemy się, iż z dniem 1-ym marca r. b. 

za jej staraniem czynuem powstała w naszeni mie
ście „Stacja doświadczalna chemiczno-teohnologicz- 
na”, której zadaniem będzie dokonywanie analizy 
nadsyłanych próbek, celem umożliwienia ziemianom 
szerszej eksploatacji bogactw kopalnych.

Stacja pozostaje pod umiejętnem kierownictwem 
dra A. M Weinberga.

Jednocześnie z tem redakcjo Inż. i bud. zawiązała 
stosunki z pracowniami zagranicznemi wynalazcy 
pieców pierścieniowych Fr. Hufmanna, dyrektora 
towarzystwa ceglarzy, wapniarzy i cemenciarzy w 
Berlinie, oraz z biurem technicznem Uhlanda w Lip
sku, w przyszłości zaś zamierza wezwać do War
szawy Jednego z najzdolniejszych geologów nas j eft, 
polaka, naczelnika wydziału geologicznego we Fran
cji.

Nie wątpimy, iż ziemianie nasi potrafią należycie 
ocenić zabiegi redakcji Inż. i bud. i ze stacji tłumnie 
zechcą korzystać.

Dotąd do je; pośrednictwa udawały się dwie oso
by, p. Skrzyński z Królestwa i pani Marja Zaćwi- 
lichowska z gub^rnji witebskiej.

Początek cha. a’< terystyczny.. *
= Kaczarnia.
Dojrzewająca myśl utworzenia towarzystwa, ma

jącego na celu rozwój hodowli drobiu, wywierać 
poczyna wpływ korzystny, donoszą nam bowiem



z kilku stron kraju, iź tworzą się tam wzorowe kur
niki celem hodowli kur, kaczek, indyków itp.

Między inneini we wsi Siekierki pod Warszawą 
zaprowadzoną będzie wkrótce hodowla kaczek, ku 
czemu miejscowość ta zupełnie jest odpowiednią.

Kaczęta wyloganemi będą sztucznym sposobem 
z małą tylko przerwą przez rok cały.

— Przemysł krajowy.
W ubiegłą sobotę komisja, złożona z naczelnika 

oraz głównego mechanika okręgu warszawskiego te
legraficznego, kontrolera państwowego oraz delega
ta od zarządu budowy dróg żelaznych poleskich, od
była ekspertyzę aparatów telegraficznych, zamówio
nych dla rzeczonych kolei w jednej z fabryk war
szawskich.

Ze względu, iź całkowita dostawa aparatów oraz 
potrzeb do telegrafów wyrobionych w kraju prakty
kowaną jest poraź pierwszy, komisja bardzo szcze
gółowo i wszechstronnie rewidowała rzeczone przed
mioty.

Próby wypadły nader pomyślnie, wszystkie bo
wiem 65 aparatów (50 stacyjnych i 15 pociągowych) 
pod względem dokładności wykończenia jak również 
działania okazały się bez zirrzutu i nie ustępowały 
wcale renomowanym przyrządom berlińskiej firmy 
Siemens i Halske, która dotąd wyłącznie zaspaka
jała potrzeby telegrafów w państwie rosyjskiem.

— Pomysł.
Widzieliśmy w tych dniach sprzęcik, zupełnie na 

zimę obecną niepotrzebny, służący bowiem do od
mrażania rozmaitych przedmiotów, wystawionych 
na działanie powietrza.

Aparat mieści w sobie lampę spirytusową.
Wynalazca, Rudziński z gubernji saratowskiej, 

przedstawił go ministerjum komunikacyj do zasto
sowania przy otwierania zamarzniętych puszek z li
stami.
= Projekt.
Pewne kółko przemysłowców warszawskich po

wzięło zamiar wzniesienia budynku, który byłby 
prze'znaczony na stalą wj stawę wyrobów z ich fa
bryk pochodzących.

Na wystawę przyjmowane też będą za opłatą pro
dukcje innych fabryk i zakładów przemysłowych.

= Kwestarze.
Komitet budowy kościoła w Ciechocinku, z mocy 

udzielonego mu w r. 1875 ym pozwolenia, wydelego
wał do Warszawy dwóch obywateli miejscowych, 
Feliksa Czakiego i Augusta Taffa, celem zbierania 
przerwanych w r. z. ofiar dobrowolnych na ukończe
nie budowy kościoła (brak sklepienia, posadzki, oł
tarzy, ambony i t. p.).

Osoby te zaopatrzone są w książkę i puszkę, ró
wnież w legitymację, zasługują przeto na wiarę.

„Co łaska” więc — do puszki!
—. Z sądu.
Montecchi i Capuletti... przepraszamy... „czerwo

ni” i „niebiescy”, staną jutro przed sądem ostatniej 
instancji.

Sprawa tych niezgodnych biur posłańczych cią
gnie się, jak wiadomo, od dłuższego już czasu.

= Zaimprowizowane święto.
Za czasów bardzo jeszcze niedawnych kalendarze 

kartkowe nadchodziły do nas wyłącznie z zagrani
cy, redagowane po niemiecku lub po francusku.

Nareszcie od lat kilku znaleźli się i u nas wydaw
cy podobnych kalendarzy, którym publiczność— 
przyznać jej to należy —dała przed zagranicznemi 
pierwszeństwo.

Niestety jednak korekta w tych kalendarzach 
wiele pozostawia do życzenia...

Dzisiaj naprzyklad w jednym z najbardziej roz
powszechnionych tego rodzaju kalendarzy, po zdar
ciu kartki wczorajszej ukazała się, ku zdumieniu 
posiadaczy tego wskaźnika dat, data dzisiejsza 
odbita farbą czerwoną, która oznacza niedziele i 
święta uroczyste.

Jakkolwiek 40-tu św. męczennikom wiara ludowa 
przyznaj c dar prorokowania 40-dniowęj pogody,— 
która, mówiąc nawiasem, w r. b. powinnaby być 
dosyć chłodną i nieprzyjemną, jeżeli to proroctwo 
jest prawdziwe, — to'przecież dzień ich święta do
tychczas przez kompetentną władzę kościelną nie 
został ogłoszony za uroczysty.

Panowie wydawcy kalendarzy kartkowych powin- 
niby pamiętać, iż mieć kalendarz błędny jest jeszcze 
gorzej, aniżeli nie mieć żadnego i że w zagranicz
nych takich kalendarzach nigdy się nie pojawiają 
tego rodzaju pomyłki.

= Wybryk natury.
Wczoraj przez Warszawę przeciągał tabor koni 

złożony z kilkunastu okazów, pochodzących z Ce
sarstwa a przeznaczonych na sprzedaż pod granicą 
austrjaeką.

Pomiędzy końmi znajdował się kucyk nie wię
kszy od sporego brytana*

Pomimo tak małego wzrostu był on zupełnie roz
winięty jakkolwiek nie przedstawiał żadnej korzy
ści, siły bowiem odpowiadały wielkości zwierzęcia.

Bawiący w Warszawie obywatel z pod Łęczycy 
p. S. nabył maleństwo jako niezwyczajne curiosum, 
nie często dające się spotkać.

= Niemiła sytuacja.
Kilka dni temu grono młodych ludzi, powracając 

z rautu, postanowiło ugasić pragnienie w jednej z 
czwartorzędnych bawaryj na Starem Mieście, z po
wodu bowiem późnej pory inne restauracje już by
ły zamknięte.

W chwili gdy młode grono stanęło przed bufetem, 
wszedł patrol celem dokonania „obławy” na licznie 
tu zbierających się jegomościów nader dwuznacznej 
konduity...

Obecność porządnie wyglądających ludzi w po- 
dejrzanem miejscu i porze zwróciła uwagę patrolu, 
to też zapytano o dowody, których panowie przy 
sobie nie mieli...

Zabrano wiec niefortunnych biesiadników wraz 
z całą czeredą przytrzymanych i dopiero w cyrkule 
skonstatowano ich gołębią niewinność.

Nietrzeba było wchodzić gdzie nie należy?
— Zrządzenie losu.
Przed kilkoma tygodniami zeszli z tego świata 

wkrótce jedno po drągiem małżonkowie B.
Głównym powodem ich śmierci był niedostatek, 

graniczący prawie z nędzą.
Troje nieletnich sierot przygarnęli do siebie lito

ściwi ludzie, zaledwie iź znajomi B.
Rodzony stryj dzieci, a brat zmarłego B., człowiek 

bogaty, ani chciał słyszeć o sierotach, oświadcza
jąc. iż majątek zapisze na rzecz dalszej rodziny.

W chwili właśnie, kiedy rozpoczynał pisać testa
ment, spadl z krzesła tknięty paraliżem serca i ży
cie zakończył...

Cały wstęp testamentu był juź napisany, a przy 
słowach: „ostatnią wolą moją jest, aby majątek 
składający się...” następuje przerwa...

Tym sposobem do spadku, wynoszącego kilkadzie
siąt tysięcy rubli przychodzą prawni sukcesorowie 
B., tj. sieroty po zmarłym bracie.

= „Przechodzień”... nie Coppego.
Wczoraj wieczorem przy wyjściu z teatru pan B. 

potrącony został przez jakiegoś przechodnia, idące
go z przeciwnej strony.

Potrącenie było dość silne.
Nastąpiły obustonne przeprosiny i przechodzień 

zniknął w tłumie.
Pan B., który przy wyjściu z teatru nie zdążył 

się jeszcze zapiąć, zauważył po chwili brak zegarka 
złotego z takąż dewizką.

Mniemany nieostrożny przechodzień był więc wy
trawnym złodziejem, który w celu zeskamotowania 
zegarka umyślnie popchnął, a następnie przepraszał 
poszkodowanego.

— Zatamowany przejazd.
W sobotę, o godzinie 7-ej wieczorem, spory wóz parokon

ny, naładowany, lodem, wskutek spadnięcia koła, przewrócił 
się na Nowym Świecie, prawie wprost ulicy Chmielnej.

Mnóstwo lodu brył pokryło jedną linię kolei konnej’ tak, iż 
ruch tramwajów dążących' ku Triem Krzyżom zupełnie zata
mowany został.

Pół godziny zeszło na podnoszeniu wozu i oczyszczeniu u- 
licy z lodu, n w tym czasie zebrało się ni mniej, ni więcej, 
jak tylko jedenaście omnibusów tramwajowych, które ku 
wielkiej uciesze gawroszów tutejszych przez długi czas od
poczywać w tem miejscu były zmuszone.

= Konfiskata.
Dziś rano dokonano rewizji ryb na targu za Żelazną 

Bramą.
Rezultatem oględzin było skonfiskowanie 120 funtów nie

świeżych ryb. ,
Przekupnie pociągnięci zostali do odpowiedzialności są

dowej.
= Głuchoniemi.
W podwórzu domu nr 13 na Browarnej pokłócili się. a na

stępnie pobili dwaj głuchoniemi, Wiktor G. i Ignacy G., bli
scy krewni.

Pierwszy z nich w bójce zranił Ignacego G. nożem 
w piersi.

Rana jest ciężką, nieprzytomnego odwieziono do szpitala.

= Podrzucenia.
W dniu wczorajszym znaleziono podrzucone zwłoki dwojga 

niemowląt.
Jedno pici męskiej, liczące dwa tygodnie życia, znaleziono 

w bramie domu nr 10 za Żelazną Bramą, drugie zaś płci 
żeńskiej, mające blisko pół roku, w sieni pod nrem 18 na 
Bednarskiej.

Podrzutków odesłano do Dzieciątka Jezus.
= Eksplozja w piecu
Nocy dzisiejszej mieszkańcy domu ur 1 na Grzybowskiej, 

przebudzeni zostali potężnym hukiem.
Na razie nie wiedziano co się stało, i wszyscy byli w naj- 

większem przerażeniu.
W następstwie przekonane się, iż huk pochodził z sali 

bóżniczej.
Powodem huku była eksplozja w piecu, wskutek nagroma

dzenia się gazów.
Piec cały pękł, a nadto szyby w oknach potłuczone zo

stały.
= Wypadki. Na Chmielnej, pod nrem 64-goi, czeladnik 

ueweld Jan R., w Uótai z Bijaaawa R., wUśweielea Mjrn- 

ku, zranił go ciężko kuflem w głowę. — Na Nowolipkach 
Apolonia Z., najechana przez wóz roboczy, upadła i uległ® 
złamaniu nogi. — Na Dobrej pod nrem 19 Jakób Ł., w lił®* 
tni z Tomaszom S., został trzykrotnie zraniony w głowę. — 
Na Mazowieckiej Honorata M. wskutek pośliźnięcia się up*' 

a i złamała nogę.

= Stowarzyszenie urzędników gospodarczych. ,
Myśl stowarzyszenia wzajemnej pomocy oficjał*' 

stów prywatnych, którą niejednokrotnie podnosi' 
liśmy, streszczając działalność wzorowej tego ro' 
dzaju instytucji w Galicji, zaczyna i u nas zdoby* 
wać sob e zwolenników.

Dowiadujemy się właśnie, iż p. Jan Daniszewski) 
rządca dóbr Bijków w grójeckiem, opracował usta* 
we „towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospO' 
darczych powiatu grójeckiego”.

Ustawa ta została już podana władzy do zatwiet' 
dzenia.

W liczbie uczestników projekt wymienia takich 
oficjalistów, jak rządcy, ekonomowie, pisarze, leśni' 
cy i technicy.

Interesujących się sprawą powyższą odsyłamy 
Kurjera rolniczego, który rozpoczął druk projekt11 
p. D. w całej rozciągłości.

= Towarzystwo kretytowe m. Łodzi.
Z ostatniego sprawozdania towarzystwa kredytO' 

wego ni. Łodzi dowiadujemy się, iż w r. z. dochody 
tej instytucji wynosiły rs. 41,792 k. 60, rozchody 
zaś rs. 21,249 k. 76.

Kapitał zasobowy doszedł juź sumy rs. 310,694 
k. 64.

Przystąpień do towarzystwa było 86 na sumę *’9- 
949,300, ogólna cyfra pożyczek dała rs. 5,423,100- 
ilość zaś listów niewylosowanych wyniosła 5,001,150 
rubli.

Kurs listów był następujący: serji II rs. 85 k. 75/ 
serji III rs. 85 k. 25 za 100, nie licząc wartości k**' 
ponu bieżącego.

Ogólne żebranie uczestników towarzystwa odbę* 
dzie się w dniu 20-ym b. m.

= Towarzystwo rolnicze.
W dniu 5-tyni b. m. odbyło się w Kijowie ogóln0 

zebranie członków kijowskiego towarzystwa roln*' 
czego.

W początkach r. z. towarzystwo liczyło 405 **; 
czestników, obecnie ilość jego członków sięga jo* 
cyfry 510-iu.
= Choroba łubinowa u zajęcy.
IV czasie obecnej, bezśnieźnej a tak łagodnej 

my w okolicach Pruszkowa i Brwinowa po lasach* 
zaroślach, do okolicznych właścicieli ziemskie*1 
należących, znajdowano w znacznej ilości nieżyt 
zające.

Jeden z najzamożniejszych właścicieli okolicy, 9. 
przytem zamiłowany i gospodarny myśliwy, chci»l 
zbadać przyczynę tej klęski. ,

Poczynił więc stosowne kroki, aby przeprowadź*? 
umiejętną sekcję na trupach padłych zajęcy, której 
rezultaty wykazały chorobliwe zmiany w wątrób*0 
i żółci, zupełnie analogiczne z temi, jakie dają «*? 
spostrzegać na trupach owiec padłych na choroW 
łubinową (żółtaczkę).

Zawartość żołądka i kiszek u badanych trnpó" 
zajęcy składała się przeważnie z resztek łubin11 
w rozmaitym stopniu strawienia. , .

Z tego widzimy, iż niewinna na pozór, choc*9? 
nieznośnie gorzka roślina, łubin, w której tylu roi**1' 
ków gospodarzących na lekkich gruntach upapT 
wało nieomylny środek ratunku, jest nietylko nie0' 
błaganym wrogiem rolnika właściciela owczarń*? 
ale i myśliwego pragnącego starannie ochran*91, 
zwierzynę.

= Zabójstwo. .
Przed kilkoma dniami na drodze pod wsią <* , 

trowo, w powiecie suwalskim, znaleziono zwłok* 
kolicznej mieszkanki Franciszki Kimszal, z wid«cZ 
nemi oznakami gwałtownej śmierci. ,

Śledztwo policyjno-sądowe trafiło na ślad zbrou 
spełnionej w celu rabunku.

Zabójcę aresztowano.
—1 ■ oooo^ooe » - --

ZE ŚWIATA.
X Towarzystwo antropologiczne w Wiedniu x 

było w tych dniach posiedzenie, na którem między *”* 
mi W. hr. Dzieduszycki mówił o ksztaltacli, ornani®9 
ce i wykonaniu zabytków przedhistorycznych, z**aJ“ 
wanych w Galicj h ~ b. ***'

X Bal polski w Odesie, urządzony w dniu 3-m* 
■w sali zgromadzenia szlacheckiego, miał niezwyk'e 
•wodzenie; zabawa przyciągnęła całe miejscowo 
rzystwo polskie. eji

X Pojedynek. Niedaleko Nizzy odbył się w gż. 
dniach pojedynek pomiędzy hr. P., polakiem, a tę 
Drugi, jak donosi Tagblatt, z którego wiadomo 
czerpiemy, otrzymał ranę w aoh»



X Walka szachowa międsy Wiedniem i Paryżem 
zaczyna zajmować żywo ruchliwy światek szachistów. 
Grane są jednocześnie dwie partje. W grze inicjowanej 
przez Wiedeń wywiązała się po pierwszych posunięciach 
t. z. partja angielska, zaś w rozpoczętej przez Paryż 
partja hiszpańska t. z. „Ruy Lopez“.

X Ks. Bismark uniknął w tych dniach poważnego 
niebezpieczeństwa utraty życia. Wiozący go na prze
chadzkę powóz minął przed samem nadejściem pociągu 
Zwrotnicę kolejową pomiędzy Friedrichsruhe i Sehwar- 
zenbeekiem. Widocznie nieostrożny stangret otworzyć 
Bobie musiał zamkniętą barjerę i tylko szczęśliwym tra
fem udało mu się przejechać cało przez linję, w chwili 
8dy nadjeżdżała już lokomotywa.

X Zbiorowe samobójstwo popełnionem zostało w 
Zilllichau w dniu 2-im b. m. przez towarzystwo barfi- 
stów Proissiga, produkujące się po kawiarniach i restau
racjach, złożone z dwóch mężczyzn i trzech kobiet. Ca
ły personel towarzystwa otruł się rozmyślnie arszeni- 
kiem w kawie—w nocy z zeszłej niedzieli na poniedzia
łek. Nazajutrz znaleziono trzy osoby nieżywe, zaś je
dnego mężczyznę i jedną kobietę chorych bez nadziei, 
dowodem samobójstwa nie był brak pieniędzy, gdyż 
Łarfiści mieli ogółem przeszło 100 marek w gotówce i 
różne przedmioty złote, słyszano jednak podczas nocy 
żwawą kłótnio pomiędzy nimi i ta zapewne stała się 
Przyczyną zbiorowego rozpaczliwego postanowienia...

X Salvini występuje obecnie z niesłyehnnem powo
dzeniem w Londynie. Rolą króla Leara tragik włoski 
szczególniej potężno sprawia wrażenie.

X Mały świat amerykański. Do kasy oszczędno
ści w Manchester w stanie New Hampshire weszła w 
tych dniach siedmioletnia dziewczynka z prośbą o po
kolenie zwiedzenia tejże instytucji. Ponieważ przy
szła sama jedna, kasjer dla własnej rozrywki pokazał 
dziecku wszystkie księgi kasowe—otworzył nawet kasę 
°gniotrwałą z nader pewnym i wielce skomplikowanym 
rsmkiem. Dziewczynka bacznie przyglądała się wszys
tkiemu, w końcu wyraziła swoje zadowolenie, objaśnia
jąc przytem, iż „ojciec złoży! tu dla niej całych 5 dola- 
row“, ona więc ehciała naocznie przekonać się, czy pie
niądze jej w pewnych znajdują się rękach...

X Odczyt dla Śpiewaków. W Londynie odbył się 
* tych dniach odczyt dra Morell Mackenzie, przeznaczo
ny wyłącznie dla artystów opory. Znakomity specjali
sta chorób gardłowych mówił ,,o głosach i pokarmach11, 
trelekcja rozpoczęła się ostrą wycieczką przeciw trun- 
km, paleniu, gorsetom i... używaniu lekarstw. Szcze
gólniej jeduak gorsetom dostało się najwięcej! Wyna- 

azła je Katarzyna z Medyceuszów. „Czyż podobna, 
’°ehane panie—wołał prelegent z uniesieniem—abyścio 
trwały w uporze i naśladowały okrutną... babę, która 
sprawiła rzeź św. Bartłomieja! Wzdrygacie się, miłe 
Panie! A przecież złe i nędza pokolenia człowieczego, 
Pochodzące z używania tej antyklasycznej i obrzydli
wej, psująeej symetrię klatki, są bezwątpienia daleko 
fatalniejszej;, aniżeli te, które się zlały na ludzkość po 
n^cy św. Bartłomieja!...“ Zakończył—polecając prze- 
^ewszystkiem befsztyk! „Befsztyki niechaj będą wa- 
6zym ideałem!11 Śmiech homeryczny towarzyszył sło
wom prelegenta, niemniej jednak po odczycie jedni ina- 
’* *2yli, drudzy dotykali się „ideału11—widelcami...

poszczycić może ..“
Zarząd. Towarzystwa osad rolnych podaje do 

^'lotności, że 3 i 4-ty odczyt na korzyść osad rol- 
oś-5. będzie p. Edmund Jankowski, inspektor 
8j<0t*u pomologicznego i redaktor Ogrodnika poi- 

”0 drzewach swojskich’ w dniach: 11-ym 
dz;ll:a’ We wtorek i 13 ym marca, we czwartek o go- 
Hahw'uczorem. Bilety abonamentowe są do 
1-s ‘VC'a w zarządzie Towarzystwa, Erywańska nr
*zyt °d 5°dziny 111/2 do 2-ej, a na pojedyńcze od- 
&ot] W księgarni pp. Gebethnera i Wolffa, oraz na 
do Rzl?5.Przed rozpoczęciem odczytu przy wejściu 

sa'l i na P-nlnriA

, __ __  __  __
'■ Ś. p. kgiądz Mateusz Żernicki, emeryt, kaPe'',a 

Rawskiego domu schronienia, opatrzony św. sakram >

X Pigułki grające. Niemiecka Gazeta lekarska 
Podaje następujący humorystyczny opis reklamowanych 
wielce w ostatnich czasach pigułek szwajcarskich: „Na 
Wystawie przemysłowej w Kalkucie, pomiędzy innemi 
Wyrobami aptekarskiemi, znajdują się i pigułki szwajoar- 
£nie. Nie Są to pigułki zwykłe, lecz przyrządzone za 
I'°uioea ściśuieuia z umieszczona we wnętrzu ich drobna 
szkatułką grającą. Działają one czyszczące, albowiem 
,-^c‘Wipół godziny wywołują rezultat bez boleści, 
.skutek ruchu robaczkowego jelit, szkatułka, grająca 
Wprawion^ zostajo w ruch i gra zrazu allegro, następnie 
^escencfo aż do forte... Na każdem pudelku podaną 
J®81 melodja, którą szkatuleczka odgrywa, a w tej mic- 
rie nie brak na odmianie. Chory połknąwszy taką pi- 
^nłke siada na fotelu, a wśród wesołych dźwięków walca 
®trausowskiego lub melodji Millókera: „Ach ich hab sie 

Ja nur—auf die Schulter gekilsst'1 w zupełności zapo- 
Ł ‘Qa< że zażył lekarstwo i że w ogóle jest chorym. Wy- 
. alazek to zapewne największy, jakim się nowsza far-

imarł dnia a marca r. b., o godzinie 4-ej po południu, prze
żywszy lat 74, kapłaństwa 48. Nabożeństwo żałobne za jego 
duszę odprawiać się będzie w kościele św. Aleksandra dnia 
11 b. m., we wtorek, o godzinie fO i pół zrana, po którem 
zaraz nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powąz
kowski. —910—
t Ś. p. Józef Szymanowski, były obywatel ziemski, po 

długich cierpieniach, w wieku lat 80, przeniósł się do wie
czności. W smutku pozostałe córki i synowa zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowi*,  w dnia 11 
b. m., we wtorek, o godzinie 5-aj po południu, naemen'arz 
powązkowski. —912—
t Ś. p. Franciszek Zabokrzyckś, emeryt, po ciężkiej 

chorobie, opatrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 64, 
zakończył życie w dniu 9 marca r. b. Pozostałe siostry za
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo 
w dniu 11 b. n>., w kościele św. Jana, odbyć się mające 
o godzinie 9 i pół zrana, oraz ąa wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia, we wtorek i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —911—
i ś. p. Karolina z Bętkowskich Makowska, żona eme

ryta, b. urzędnika zarządu poezt, przeżywszy lat 69, po dłu
giej i ciężkiej chorobie, w dniu 9 marca r. b. rozstała się 
z tym światem. W smutku pogrążony mąż, dzieci i wnuki 
zapraszają familię, krewnych, znajomych i przyjaciół na ża
łobne nabożeństwo w dniu 11 marca, we wtorek, o godz'nie 
fO-ej zrana, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo
wi#, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, o go
dzinie 3 ej po południu, na cmentarz powązkowski. —916
t Ś. p. Halinka Neugebauer, córka Henryka i Berty 

z Elblów, po długich cierpieniach, powiększyła grono anioł
ków dniu 10 marca r. b., przeżywszy niespełna lat 2. Stro
skani rodzice zapraszają rodzinę i przyjaciół na wyprowa
dzenie zwłok z domu przy ulicy Miodowej, nr 11—13 do 
dworca kolei żelaznej wareznwsko-wiedeńskioj, dnia 12 b. m. 
we środę, o godzinie 2 ej po południu. —915—
t We wtorek, dnia 11 marca, o godzinie 80-ej zrana, 

jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Kleczkow
skiego, mecenasa, odprawionem będzie nabożeństwo żało
bne w kcśeifle św. Andrzeja (pp. knnoniczek) na placu Tea
tralnym, na które pozostała żona i dzieci zapraszają. —905

j- Ś. p. Erazm Zaremba, b. włnśoieiel ziemski, -dnia 8 
marca r. b. zakończył życie w Wiclcgńrze, pod Sandomie
rzem, w wieku lat 68. Mieszkający w Warszawie córki, zięć 
i wnuk zapraszają krewnych i przyjaciół na żiłobne nabo
żeństwo, odbyć się mające we środę, dnia 12 marca, o go
dzinie ll-ęj zrana, w kościele św. Krzyża. —914—

j- Dnia 12 marcu, we środę, • godąinie 9-oj zrr.ui, za 
dusz.ę ś. p. Franciszki z Kasztubowskieh Ivi t“in, w ko
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbędzie s> 
żałob e nabeż -ńf two, na które pozostali krewni zapraszaj;} 
przyjaciół i znajomych. —901 —
f Dnia 11 b. m. o go-lz. 10-ej zraya. w koś-ielo Św. An

toniego. oclpra w'onem zostanie za duszę ś. p. Krz-'mier;:.; 
Poll?wieża, nauczyciela V-gog:mn.. żu'obne .nabożeństw) 
na które pozostała rodzina zaprasza życzliwych. 895

f We wtorek o godzinie lO oj zrana. w kościele św. An
ny (| o bernardyńskim), na Krak.-Przedm., odbędzie się ża
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. MarjJ z Zielińskich Cie- 
mnlotrslricj, jako w czwartą rocznicę śmierci. 9)8

j- Dnia ll b. m. we wtorek, Jako w dz;eń imienin ś. p. 
Konstantego Miszkiewicza, odbędzie się za spokój jego 
duszy msza żałobna w kościele Św. Karol i B >romeusza przy 
ulicy Chłodnej o go Iz. 9 aj zran i, na którą pozostała żona 
zaprasza krewnych i znajomych. 287

f Dnia 11 marca we wtorek, o godz. Sl-aj zrana, w ko
ściele Św. Józefa Oblubieńca (po Karmelickim), na Krnko- 
wskiem-Przedmieściu, odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś p. doktora Maksymiliana Majewskiaga, 
jako w rocznicę skon", na które żona wraz z synami za
prasza krewnych i przyjaciół. 286

Z Cesarstwa.
Petersburg 8-go marca. — W gazecie Nowcje wre- 

mja czytamy: „Od wczoraj na dworcu kolei miko- 
łajewskiej oraz na bramach biur cyrkułowych po
licyjnych wywieszono ogłoszenie o mordercy pod
pułkownika Sudiejkina, dymisjonowanym sztabs
kapitanie Sergiuszu, synu Piotra, Degajewie Oto 
tekst ogłoszenia: „„Dymisjonowany sztabs-kapitan 
Sergjusz, syn Piotra, Degąjew zostaje obwiniony 
o zamordowanie w dniu 16-ym grudnia podpułko
wnika Sudiejkina. Nagroda 5,000 rs. przeznacza 
się za dostarczenie policji wiadomości, które dając 
możność wykrycia miejsca pobytu Degajewa, do 
prowadzą do aresztowania go, a 10,000 rs. otrzyma 
ten, kto wskazawszy policji miejsce pobytu Degaje
wa, dopomoże do przyaresztowania przestępcy.” 
Na ogłoszeniu tern w pośrodku znajdują się naklejone 
fotograficzne portrety Degajewa z których trzy 
w barankowej, czapce a trzy bez czapki. Na por
tretach Degajew jest przedstawiony trojako — z sa- 
mcmi wąsami, z wąsami i z brodą i bez wąsów ani 
brody. Pod fotografiami mieści się dopisek:'„„wzro- 
stu małego, szczupły, ciemny blondyn.” Sądząc 
> fbtogratji, zabójca liczy od 30 do 3ó laL"

Petersburg 7-go marca. — Nowoje wremja, aono- 
sząc o wyznaczeniu przez metropolitę serbskiego 
Michała biskupa szabrskiego Hieronima przełożo
nym kościoła serbskiego w Moskwie, powiada: 
„Mianowanie biskupa Hieronima przyszło do skutku 
za zezwoleniem naszego synodu. Tym sposobem 
rosyjska zwierzchność duchowna skonstatowała jesz
cze raz, że uwolnienie metropolity Michała uważa 
za nielegalne i niebyłe, a zatem również za niele
galne i niebyłe wprowadzenie na to stanowisko 
pr?ez rząd króla Milana innej osobistości. Zerwa
nie z dzisiejszą hierarchją kościoła serbskiego stało 
się faktem.’’

Petersburg 8-go marca. — Z Windawy piszą do 
gazety Echo', „Wkrótce spodziewany tu jest intere
sujący, choć nie dobrowolny, gość — staroobrzędo- 
wy archiręj Gennadjusz, któryma tu wskazane miej
sce osiedlenia pod nadzorem policji i mający tu 
przybyć etapem z Charkowa."

Petersburg 8-go marca.—Petersburski ja wiedomosti, 
zaznaczając z zadowoleniem pomyślny zwrot w tra
ktowaniu przez gazety wiedeńskie stosunków mię
dzy Austria a Rosją; piszą: „Witając zbliżenie Rosji 
z Niemcami, jako najpewniejszą gwarancję pokojo
wego rozwoju bałkańskich interesów i prawidłowe
go rozrostu obecnie politycznie swobodnych pis- 
mion południowo słowiańskich, dzienniki wiedeń
skie jednomyślnie w przyszłej podróży arcyksie- 
cia Rudolfa widzą nowy krok przyjacielski ze stro
ny austrjackiej, dążący do ściślejszego zjednocze
nia interesów narodów bałkańskich z troskliwością 
o nie. wielkich mocarstw europejskich, najwięcej in
teresujących się ich pomyślnością. Też samą myśl 
przeprowadza także Neue freie Presse, w szpaltach 
której rzadko się zdarza spotykać ze spokojnym są
dem, co do roli Austrji w sprawach wschodnich. 
Przewidując możliwość nowych wahań i komplika
cji, organ wiedeński wypowiada szeżere życzenie, aby 
narody bałkańskie stopniowo nawykały widzieć w 
Austrji nie nieprzyjazne mocarstwo grożące im orę
żem, lecz państwo przejęte najlepszeini intencjami, 
kraj zupełnie przyjazny, gotowy dopomagać rozwo
jowi ich sił ekonomicznych i widzący w ich samois
tnym wzroście i powodzeniu wlasrą swoją, korzyść. 
Nieraz już wypowiadaliśmy zdanie, że polityczne 
zjednoczenie trzech cesarstw nie może mieć trwałej 
podstawy bez radykalnej zmiany polityki austrja- 
ckiej. Możnaby sądzić, że takie przeświadczenie 
zaczyna przeważać również i w wiedeńskich sferach 
oficjalnych.”

Petersburg 8-go marca.—Z powodu zamieszczone
go w gazecie JVorcf artykułu o ostatnich zamachach, 
jakich dopuścili się w Londynie i Wiedniu anarchi
ści, Journai de St. Petersbourg pisze: „W r. 1868-ym 
zasiadała w Petersburgu europejska konferencja, 
która jednomyślnie postanowiła, wzbronić używania 
w wojnie kul eksplodujących, wyjąwszy tylko wy
padku, kiedy wchodzą w skład naboju armatniego. 
Postanowienie to miało cel czysto humanitarny. Ale 
czyż zobowiązanie, jakie na siebie przyjęły rządy, 
nie ma być przestrzegane przez ich poddanych? Je
żeli tak jest, to czyż można jeszcze nazywać poli
tycznymi przestępcami złoczyńców, nadużywających 
ostatnich wynalazków sztuki wojennej przeciw po- 
jtedyńczym osobom, a nawet przeciw masom, które 
im nic nie zawiniły i których wcale nie znają?

konwencji z r. 1868-go nie ustanowiono naiural- 
I nie żadnej kary za naruszenie jej postanowienia. 
' W zawartym między sobą układzie rządy zupełnie 
I nie> potrzebowały tego czynie, gdyż zasadą konwen

cji było wzajemne zaufanie. Czy jednak czasem nie 
nadszedł teraz czas porozumienia się o szybkie i bez
zwłoczne położenie tamy nadużyciom z materjalami 
wybnchowemi, nadużyciom, jakich się dopuszczają 
rewolucjoniści, nie cofający się przed niczem, któ
rych program nie ma innego celu prócz niszczenia? 
Poruszaliśmy tę kwestję jeszcze pięć lat temu i to 
wśród bardzo smutnych okoliczności. Od owego cza
su jeszcześmy znowu powracali do niej, ale na tem 
się wszystko skończyło. Teraz poruszają ją inni. 
Jest on » nierozerwalnie związana z innemi naduży
ciami. mianowicie prawa schronienia. Mięjmy na
dzieję, żv tym razem porozumienie da się osiągnąć.”

Z OSTATNIEJ P0CZT7-
Beilin 8-go marca.— National Ztg zaprzecza po

głoskom zapowiadającym przybycie księcia Bismar- 
ka na dziś lub jutro; przybycie jest niepewnem, po
nieważ książę od niejakiego czasu cierpi znowu na 
silniejsze bale nerwowe.

Berlin 8-f>o marca. — Niemiecka partja wolno- 
myślna odbędzie d. 24 go b. m. zgromadzenie w 
'Hamburgu, n s-którem prezydować będzie Stauffen- 
berg, zaś Richter i Packcrt wygłoszą mowy.

Paryż 8-go marca.-—Izba deputowanych uchwali
ła 318 głosami przeciw 175, iż nauczyciele, miano
wani być mają przez prefektów a nie przez rekto
rów Akademji.



Rzym 8-go marca. — Wniesione przez ministra 
wojny powiększenie włoskich sił zbrojnych obejmu
je 24 bateiji po 8 dział, dwie baterje konne, dwa 
pułki kawalerji po 160 koni w szwadronie, a wresz
cie sześć kompanji inżynierji polowej. Rozłożone na 
lat ośni wydatki na fortyfikacje wyniosą 335 miljo- 
nów lirów.

Rzym 7-go marca.— Kardynał di Pietro, który w 
niedzielę jeszcze imieniem kolegium świętego skła
dał życzenia Ojcu św. w rocznicę koronacji, zmarł 
na zapalenie płuc. Podobno di Pietro wyobrażał w 
Watykanie kierunek pojednawczy.

Rzym. 8-go marca.— Ojciec św. odmówił przyję
cia w Watykanie bawiącym tutaj w gościnie u kró
la Humberts arcyksięciu Leopoldowi bawarskiemu 
z a rey księżną Gizelą, córką cesarstwa austrjackich. 
Moniteur* da Roma usprawiedliwia krok ten wyjąt- 
kewem położeniem Stolicy św. wobec przybywają
cych do Rzymu książąt katolickich, które jej naka
zuje strzedz nieugięcie swych praw i godności.

Londyn 8-go marca.— Osman Digma nie zrażony 
klęską ani proklamacjami angielskiemi, głosi świętą 
wojnę i przypomina, że mahdi musiał także począt
kowo walczyć z trudnościami, zanim pokonał wro
gów i został sułtanem Kordofanu.

TJEHLE®-]® .IM T
„KURJERA WARSZAWSKIEGO**,

( Otrzymane wczoraj.)
iStrrlin 9-go marca.
Z powodu dnia urodzin Cesarza rosyjskiego w 

poselstwie rosyjskiem odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo, po którem u posła p. Saburowa było : 
śniadanie, na którem byli członkowie poselstwa 
oraz oficerowie gwardji pułku imienia Cesarza Ale
ksandra. O godzinie 5 ej był obiad u cesarza nie
mieckiego.

lHerlin 9-go marca.
Koło polskie wparlamencie niemieckim ukonsty

tuowało się powołując na prezesa Ignacego Łyskow- 
skiego, a na sekretarzy Bolesława Kossowskiego 
i dra Witolda Skarżyńskiego.

tSerlin 9-go marca.
Norddeutsche Allgemeine Zły opowiada, że książę 

Henryk pruski omal nie utracił życia w Londynie 
na dworcu w Paddington, gdzie znajdował się wraz 
z posłem niemieckim, hrabią Munster, w tym sa
mym dniu kiedy odkryto zamiar wysadzenia dwor
ca w powietrze. Eksplozja nie nastąpiła tylko 
dzięki temu wypadkowi, że oliwa, którą był wysma
rowany przyrząd, zgęstła tak, iż zatrzymała ruch 
zegaru.

Paryż 9-go marca.
Wczoraj wLugdunie złożono w biurach Messageries 

ciężką skrzynię, opatrzoną adresem hrabiego Paryża. 
Wskutek powziętych podejrzeń skrzynię przeniesio
no do arsenału i otworzono. Znalazła się w niej 
bomba eksplodująca, przeznaczona widocznie do za
machu na życie adresanta.

Konstantynopol 9-go marca.
Angielska eskadra, złożona z sześciu pancerników 

i dwóch mniejszych statków, zostająca pod dowódz
twem księcia Edymburskiego, przybyła do zatoki Su
da, na wyspie Kandji.

Kair 9 zo marca.
Admirał Hevett zawezwał Osmana Digmę do zło

żenia broni, uprzedziwszy go, że jeżeli do ponie
działku nie da odpowiedzi, wojska angielskie wy 
ruszą przeciwko niemu.

Petersburg 9-go marca.
Dziś z powodu rocznicy urodzin Najjaśniejszego 

Pana, w stolicach i wszystkich miastach Cesarstwa 
odbyły się uroczyste nabożeństwa. Niektóre miasta 
iiluminowano.

Petersburg 9-go marca.
Minister spraw wewnętrznych okólnikiem z dnia 

20 go stycznia zwraca uwagę gubernatorów, że na 
zebraniach miejskich i ziemskich zdarzają się wy
padki rozpraw, wychodzących poza sferę kompeten
cji tych instytucyj. Ponieważ dziać się to może je
dynie w razie niewypełniania swoich obowiązków 
przez prezydujących, przeto gubernatorowie mają 
wejść z nimi w porozumienie w tym przedmiocie i 
wyjaśnić, jaka odpowiedzialność spa(da na nich w 
razie przekroczenia ustanowionych przepisów.

Petersburg 9-go marca.
Węgiel przywożony do portów morza Bałtyckiego 

ma być, jak mówią, zwolniony od opłaty cła. 
ft Petersburg 9 go marca.

Urządzona w Petersburgu przez Cesarskie Towarzystwo 
ogrodnicze wystawa, oraz kongres botaników ma trwać od 
5-go do 16-go maja r. b.

(Otrzymane dziś.f
fPiedeń 10-go marca.
Zapewniają tu, iż ze strony rosyjskiej ponownie 

wywarto wpływ na księcia Aleksandra bułgarskie
go, celem skłonienia go do abdykacji. Ma to stać 
w związku z zamierzonem połączeniem Wschodniej 
Rumelji z Bułgarją przy sposobności traktowania o 
następcę Aleka baszy na gubernatorstwo Wschod
niej Rumelji. Wnosić ztąd można, że porozumienie 
Rosji i Niemiec odnosi się także do pewnych zmian 
w traktacie berlińskim.

Perl in 10-go marca.
W tutejszych kołach najlepiej poinformowanych 

zapewniają, że wskutek zbliżenia się Rosji do 
Niemiec przymierze z Austrją obalonem ani za- 
chwianem nie zostało. Obowiązuje ono do grudnia 
r. b. Tymczasem wszedł książę Bismark w porozu
mienie z Rosją. Wynika ztąd niezbędna modyfika
cja dawniejszego stosunku Niemiec i Austrji. 
W sprawie tej modyfikacji toczy się w tej chwili 
żywa korespondencja pomiędzy księciem Bismar- 
kiem i hr. Kalnokym. Kanclerz niemiecki postano
wił wystąpić jako pośrednik i rozjemca pomiędzy 
Austrją i Rosją. Oczywiście Austrją będzie musiała 
wiele ustąpić z dotychczasowych wielce dla siebie 
korzystnych warunków przymierza wyłącznego z 
Niemcami. Przyjdzie zatem z pewnością do soju
szu trzech gabinetów, którego wszakże nie wypa- 
dnie nazywać wprost związkiem trójcesarskim. Dla
tego i zjazd trzech cesarzy na teraz nie jest spo
dziewanym. Porozumienie trzech mocarstw zawar
łem być ma na lat pięć.

Paryż 10-go marca.
Z powodu spodziewanej dywersji wojsk chińskich 

ku Sontayowi w ęhwili ataku francuskiego na Bak- , 
ninh, wzniesione zostały dokoła Sontay blokhauzy i 
panujące nad miastem i drogami. Jenerał Miłlot od- I 
krył knowania, mające na celu spalenie stolicy Ton- 
kinu, Hanoi. Wina i udział chińczyków są udo
wodnione.

Paryż 10 go marca.
Rząd postanowił wystąpić oficjalnie przeciw za

rządzeniom Gordona baszy w Sudanie, a to na mo
cy układu z Ar.glją z r. 1845-go, znoszącego handel 
niewolnikami. Układ ten wygasł w r. 1855-ym, 
ale postanowień jego obydwa mocarstwa dotąd 
przestrzegały. Anglja zobowiązaną jest za pomocą 
okrętów wojennych, krążących u brzegów morza 
Czerwonego, handlu tego nie dopuścić. Francja za
ostrzy przepisy swoje w tym kierunku i będzie e- 
nergicznie ścigała statki niewolnicze.

Paryż 10-go marca.
Rząd francuski zażądał od Anglji i Portugalji 

bliższych wyjaśnień co do układu zawartego pomię
dzy niemi a dotyczącego handlu na rzece Kongo. 
Przyznane w układzie prawa zwierzchnicze Anglji 
będą prawdopodobnie ze strony Francji zakwestjo- 
nowane.

Paryż 10-gomarca.
Rochefort wydał odezwę, wzywającą lud do orga

nizowania oporu przeciw przygotowywanemu zama
chowi orleanistów, którzy przekupstwem pozyskali 
senatorów i deputowanych.

ISsyni 10 go marca.
Tutejsze koła polityczne upatrują w przystąpie

niu Rosji do przymierza Włoch, Austrji i Niemiec 
wzmocnienie celów środkowo europejskiego związku 
mocarstw. Stanowisko Włoch nie uległo żadnej 
zmianie.

IDondyn 10 go marca.
W tych dniach zapadły ważne postanowienia 

międzynarodowe co do ścigania anarchistów. Spra
wa solidarności mocarstw w tej mierze przybrała 
nowy charakter. Odstąpiono od zamiaru przyjęcia 

wzajemnych zobowiązań i wydania specjalnym 
przepisów międzynarodowych dla policji, gdyż spo^ 
sób ten natrafił na nieprzełamane trudności. Nato-' 
miast postanowiono zastosowywać najsurowiej i»- 
tniejące w każdem państwie odnośne przepisy, li
znąć anarchistów za prostych przestępców, informo* 
wać się nawzajem o odkrytych lub śledzonych kno
waniach i użyczać sobie odpowiednich organów po- 
licyjnycb. Z uwagi na ten policyjno-karny chara
kter omowy międzynarodowej przystąpiła doń * 
Szwąjcarja, uważając, że ściganie ludzi, walczących 
dynamitem przeciw niewinnym najczęściej ofiaro®> 
nie wchodzi w zakres praw o przytułku dla zbiegów 
politycznych. Też same zasady przyjął w ostatnich 
dniach także gabinet angielski i na tej podstawi* 
wystosował notę do Waszyngtonu, wzywającą rząd 
tamtejszy do solidarności z mocarstwami europej- 
skiemi w obronie społeczeństwa przed anarchistaini-

Kbnstantynopol 10-go marca.
Misja Volfreya, wysłanego do Petersburga prze* 

W. Portę w sprawie udziału państw bałkańskich 
państwowym długu tureckim, nie osiągnęła pożąda
nego skutku. Rosja uznaje zasadę, ale zarazem wi
dzi niemożność ze strony tych państw, na które zre
sztą tylko moralnie wpływaćby mogła.

Konstantynopol 10-go marca.
Gubernator w Hodeida (w Yemenie, w azjatyckie) 

Arabji) zażądał od valego w Sana wzmocnienia z»- 
łóg wojskowych, gdyż pomiędzy ludnością krajową( 
która uznawała dotąd wiernie zwierzchnictwo suł
tana, wszczął się ruch za uznaniem mahdiego. W. 
Porta wyslata niezwłocznie kilka bataljonów do 
Dżeddah.

Petersburg 10-go marca.
Nawoje wremja donosi, że ministerjum finansów 

wniosło do rady państwa projekt czasowego regU' 
laminu co do sposobów likwidacji prywatnych sto
warzyszeń akcyjnych i banków.

Petersburg 10-go mnrea.
Proces Busehena. i wspólników odbędzie się w Chartowi* 

dnia ló-go b. m. Zawezwano 102 świadków.

Z sali sądowej-
Zapowiedziana na dzień dzisiejszy sprawa b.'fr 

cznia gimnazjum, p. Władysława Grajnerta, oskar
żonego o znieważenie czynne nauczyciela gimnazju”1 
lV-go, p. Bernarda Peltyna, (§ 285 kod. karnego) 
nie była roztrząsaną, z powodu nieobecności tego 
statniego.

Pan P. złożył świadectwo choroby, sąd wię® 
uznał niestawiennictwo jego za uprawnione, a te”1 
samem miał prawo odczytać jego zeznanie protolW 
lanie. Ze względu jednak na nader ważne znacz®' 
nie tego zeznania, sędziowie przyszli do wniosku, 
proste odczytanie protokołu śledztwa piewiastkotf®' 
go byłoby w tym razie niewytitarczającem. Poni®' 
waż nadto choroba pana P., ze względu na jej cha
rakter, niechybnie nader prędko przeminie, a przy' 
tern zarówno on sam, jako też wszyscy świadkowi® 
i obwiniony mieszkają w Warszawie, sąd przcto< 
zgodnie z wnioskiem tow. prok. Janknlio, uchwało 
sprawę odroczyć.

O nowym terminie tej sprawy, skoro tylko 
znaczonym zostanie, nie omieszkamy zawiadom1® 
czytelników.

Fr. N.

giełda;
Dnia 10 go marca 1884 roku

Nie samodzielna i tak bardzo od wskazówek be^ 
lińskich zależna giełda nasza, znalazłszy się 
w obec braku wiadomości od soboty i wobec ozl, 
sicjszych niejednobrzmiących lecz różnych sza®®, 
wań — trzymała się wyczekująco. Przeważało.! 
dnak przekonanie poprawy kursu rubli po eh w11 
wej reakcji, które skłaniało do drobnej obniżki k” 
sów walut obcych. .

Szacowania opiewały na 201.75, 202, a na-'Tei 
202.25, choć również byli i tacy, którzy u,i; 
201.75 m. szacowali ruble. ' b

Wekslami dlugotcrminowemi na Berlin 
nie dokonano tranzakcyj. Żądania za nie 49.8i’ • 
łyo IV2 kop. niższe niż w sobotę. Krótkoterm* . 
we bez zmiany w żądaniu 49.67*/., płacone byU (.q 
żei 4i).621/s, a także nawet dobry papier po 4 
oddawano



Na pomniejsze miasta niemieokie nie wielkie Ho- , 
ści po 49.521/., oddawano.

Weksle na Londyn bez zmiany w żądaniu 10.12 
lecz bez tranzakcyj.

Na Paryż o 5 kop. niżej, 40.35 żądano, chociaż 
do tranzakcyj nie doszło.

Na Wiedeń żądanie o 20 kop. niższe, 83.SO, płaco
no również nieco niżej, 83.75.

Obroty w ogóle bardzo drobne ograniczają się na 
bardzo małej ilości weksli w markach i drobnostce 
na Wiedeń. Zresztą przy niepewności jaka dziś pa
nowała i wyczekiwaniu notowań giełdy berlińskiej 
która dopiero wtedy czynności swe rozpoczyna, gdy 
nasza je już kończy, można się było spodziewać ta
kiej małości obrotów.

Z papierów państwowych listy likwidacyjne trzy
mały się mocno przy żądaniach 88.50 za większe i 
88.40 za mniejsze sztuki. Do tranzakcji nie doszło. 
Pożyczka wschodnia w żądaniu za serję I i II 93.50, 
tyleż płacono za więcej poszukiwaną serję III, za 
którą żądano 93.75—rozumie się za większe sztuki.

Listy wileńskie jednakowo ciągle 93.25 i 93.
Listy zastawne ziemskie coraz słabiej w ciągłej 

obniżce kursowej. Już dziś nawet A serji I zeszły 
poniżej pari w żądaniu do 99.90, za B 99.80, za ma
łe 99.70 żądano. Serja III 99.75, 99.C5 i 99,55. 
Wszystkie bez ruchu zupełnie.

Miejskie lepiej się. trzymają, 96, 94.40, 93.30 i 
92.95 żądano za nie i płacono za serje I 95.85, za II 
94.25, za III 93.20.

Łódzkie—86.25, 85, 83.60.
Rynek akcyj w spokoju zupełnym. I
Godzina 12*/?. Usposobienie słabsze, przy wiado- i 

ziościach z Berlina nieco lepszych. Za weksle krót- i 
koterminowe na Berlin 49.60 tylko płacono. J. WŁ

T E AT li &
WIELKI. Dziś: „Dwa światy”. Jutro: „Tanhau- 

fler”. —ROZMAITOŚCI. Dziś: „Prelegent”, „Dwie 

blizny” i „NleSmiały". Jutro: „Straduję” ^„Dom o- 
twarty”.—MAŁY (przy ulicy Danilowiczowskiej nr 
4). Dziś: „Pierścień rodzinny". Jutro: „Numer o 
dwóch łóżkach”.

Tatter sali warszawski.
ZDrixg'ei liosrteioj eu 

na konie rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się 

(lilia 2S-go marca 18S4 roku. 
Meldunki koni przyjmują się tylko do dnia 24-go 

marca włącznie. (279)

HERBATA 
bezpośrednio sprowadzana z najznakomitszych plan- 
tacyj chińskich przez firmę

&?. hr. Skarbek i Str- hr. Iłonikier, 
sprzedaje się tak w składzie głównym w Warszawie, 
przy ul. Senatorskiej 28, przy placu resursy kupie
ckiej, oraz w znaczniejszych handlach kolonjalnych 
w miejscu i na prowincji. (56)

~ HAWAJSKIE CYGARr
w wielkim wyborze liock'a i różnych marek, 
sprowadzane bezpośrednio z JSSawany po cenach 
nizkieb, ściśle stałych polecają.

KALINOWSKI, psmorai,
w Warszawie, hotel europejski. (3

— Czytelnia Kassyldij Kulikowskiej 
zaopatrzona lv nowości w pięciu ję
zykach, Elektoralna nr 5. (1)

— Dr iFrtnfcj choroby wen er. i skórne.
Marszałkowska 54, przyjmuje od 3—7 po p. (745) 

5°lo PoWa Ww z 1866 mli 
Asekurację od losowania amortyzacyjnego odbyt 

się mającego w dniu 1 (13) marca 1884 r. za opłatą 
po kop. 50 od sztuki przyjmują

Maurycy Nelken 1 s’ka
—159— Krakowskie-Przedmieście nr 77.

Wielki Skład Mebli
Jana OLSZTYŃSKIEGO

39. lhowy-Swiat 39. (647
Zaopatrzony w wielki wybór różnych mebli, gu

stownych, nowych fasonów, dokładnej roboty; za
kłady stolarski i tapicerski przyjmują zamówienia 
na meble i roboty dekoracyjne, ceuy umiarkowane.

Ktoby z JW. i WW. pa
nów obywateli

Królestwa Polskiego miał do załatwienia jakie spra- 
wy w dekaslerjach wyższych stolicy, 
raczy się zgłosić do barona Frank, Petersburg, ulica 
Podolska nr 34, który zamieszkując stale w Peter
sburgu, podejmuje się pośrednictwa u wszelkich 
władz i gwarantuje możliwy pośpiech w obrocie 
powierzonej mu sprawy. Korespondencja może być 
prowadzoną w rosyjskim, polskim lub niemieckim ję- 
zyku. —806—

KORESPONDENCJE PRYWATNE?

— Wdówką, która przysłała list niby zza piń
skich błot z udanemi pieczęciami na kopercie do K. 
O. od E. 8., zechce celem bliższego porozumienia 
sie naznaczyć miejsce wyłącznie w Warszawie. 

(907) K. O.

Km ti?M? warszawsMaj.
Dni: 9-go marca 1884 r._________

Ż końc. giełdy
żąd. | płac.

ter 49 67‘/a
10 12 
i0.3a
3 90

5% Listy ,

Listy zast

99 90
99 70
90.00
9440
93 30
92.95
85.25
88.50
38 40

93 50
93 50
93 75

Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akc:o

Weksle;
Berlin 100 mar. z krćtk. 
Londyn 1 funt stert. „
Paryż. 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser. I i J3
6°/0 Listy z. nowe z r. 18'59 d.

„ „ p-
m. Warsz. serji i 

„ „ II
„ HI 

W 
m. Łodzi serji I 
likwidacyjne dużti

Listy zast. 
4% Listy

„ „ mata.
■Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Kos. Poż. 1’reiuj. z roku 1854

„ „ 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100
f, „ is- 100

111 „ rs. 100
Akcje i obligacje:

dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.- terespoh 
dr. żel. labryczno-iódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow. uh. od ognia — 
warsz. Tow. 1'abr. cukru —- 
Tow. lab. cukru Józefów —. 
Dobrzał. Tow. lab. cukru —. 
Tow. Lilpop, Hau i Ł r. — 
Tow. Łazienek i Ł-: ni — 
Tow. zakl. przędz. / .w, —

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
9 .go marca 1884 r.

| Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 10'/s.
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii rf k 22015/i8-
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 179VS.
Od listów likwidacyjnych koa. 110

z dnu 9-go marca 1834 roki.
Burt skład, garniec rs. 2 kop. 65

„ wiadro rs. 8 kop. 14’.

Pud Korzeo
od do od do
kopi 0 .1 k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — — —
„ pstra i dobra — — 820 855

„ „ biała . . . — — 870 S85
. „ ., wyborowa . — —
Żyto wyborowe 232 lunt. — — 585 610

„ średnie....................— 570 585
wadliwe . • . . , — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 i. — —
Owies..................... 141 f. — 315 340
Gryka..................... 202 1. — —
Rzepik letni.................... — — —

,, zimowy 212 funt. — — —* —
Rzepak rapos zim. 212 i. — — —
Groch polny 262 iunt . — — — —
Ziemniaki........................ — — a»w» —
Masło świeżo funt . . . — — —

„ solone pud . , < — — — —
Siana pud....................... — — — —
Słomy pud........................ — — — —
Drzewo opal. twa:-, s. kub. — — — —

miękkie „ — — — —

Cena okowity:

TOMÓW 5, 
opuściły prassę nakładem księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA,
i są do nabycia we wszystkich księgarniach,

po cenie rs. za egzemplarz.
547 {

T. . . ~. . . . . . . . . . . . . . . . .       ii

WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE

56 DODATKAMI ROZSZERZONY

1 TYGODNIK POWSZECHNY.! 
l*ismo illtistrouane. wszelkim, (jalęziom literatury, nauce, 

sztuce i polityce poświęcone.
Od Nowego roku .Tygodnik Powszechny^ pomieszcza same nowe prace i mię

dzy innemi: Lułiowskiego powieść 3-tomową p. t.: Krok dalej, Sowińskiego Wspom
nienia szkolne i wielejnnyeh oryginalnych,

Dodatki tygodniowe w formacie książkowym, obejmują, celniejsze Powieści i Ro
manse w tłumaczeniach z obcych języków.

Wszyscy przez cały rok prenumerujący „Tygodnik Powszechny", otrzymają bezpła
tnie Oleodruk z obrazu Mistrza JÓZEFA BRANDTA.

Dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechne,go“ przysposobiona 
Świetne aIIustroi nne Wydanie 

Arcydzieła Juljusza Słowackiego 
JŁ:i iM

Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO, 
za cenę rs. 3. Z przesyłką pocztą rs. 3 kop. 50. W oprawie z płótna angielskiego, bo
gato złocono), ze złoconemi brzegami rs. 6, z przesyłką pocztą rs. 7. Nieprenumeru- 

jący Tygodrika Powszechnego płacą o rs. 3 drożej.
Szczegóły bliższe w Prospekcie, rozsyłającym się na zadanie, bezpłatnie, oraz Numer 

pisma na okaz.

w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.—Z przesyłką pocztą 
w Królestwie i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.—Za opa

kowanie i przesyłkę Oleodruku pocztą, dopłaca się 50 kop. 544f

ADRES: Maurycy OrpltenS n Warmie, naprzeciw posąp Kopernika. 
CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1884, z 56 DODATKAMI, (w końcu każ

dego kwartału podwójny) i bezpłatnym OLEODRUKIEM,

i PRACOWNIA x
HSukien 1 Okryć Damskich^ 
g Branisławy Radziszewskiej, g

CHMIELNA 25,H na dole od Irontti. 147r g
Zdatnego ekonoma 

kawałem, w średnim wieku, nader dobrego 
rolnika, wzorowego prowadzenia, wskaże od 
Kwiotni-i na 150 rs. pensji. Alfred Jerzy Wa
liczek w Poznaniu. 561R

Magazyn Worów Męzkiob 
A U Szlis,

Miodowa 6, obok składu 
■ 'IT / aptecznego,

?\ F7 odznacza się zręcznymi wy- 
R W studiowanym Krojeni a
V v 1 obok starannego i elegan- 
1 r. ckiego wykończenia ecna-
g 1 1 mi zachęcająco przystępne- 

! | mi. Gotowa robota również 
w T~w a — korzystnie do nabycia.—Na 

prowincję sposób brania 
miary wysyła. 419

Do sprzedania

Kassa żelazna
ogniotrwała, z podwójnemi drzwiami, Juża, 
prawie nie używana, za 250 rs. Wiadomość 
w kantorze wekslu. Wierzbowa J& 3. 747

I^iekarnia
Od 1 Kwietnia, jest do wynajęcia Pieką: nff» 
o 2 piecach, do tege izba duża, spichrz na 
mąkę, stajnia. Elektoralna )& 21/789 u wła
ścicielki domu- 7&j



należące do szczaw żelazistyoli i ze swej skuteczności w różnych słabościach powszechnie 
znane, utrzymuj ■ w Ciechocinku: Gąbczyński, w Kijowie: Maz cinczyk, Seidl, 
w Warszawie: Heinrich, Lilpopp, Kuoharzewski, Siemiński, w Wilnie: 
Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie c.-k. Zarząd Zdrojowy 
w Krynicy w Galicji, ostatnia stacja Muszyna, kolei Tarnowsko-Leluehowskiej. 452R

MAGAZYN UBIORÓW 
MĘZKICH, 

Karola Miniewskiego, 
27a. SENATORSKA 27a, 1 piętro.

(obok Kościoła Świętego Antoniego), 
zaopatrzony na obeeny sezon w wielki wybór 
najświeższych materjalów krajowych i zagranicz
nych, z których wykonywa obstalunki jak naja- 
kuratniej, a na żądanie w 24 godzin.Ceny przystępne.
Garnitury od rs. 25. IFalta wiosenne rs. 24 
Spodnie od rs. 6. I „ letnie rs. 18.

Burki Slawuckis od rs. 28. 502R

A. 
t:

Jest do sprzedania

Lokomobila ang.
ńwu-cylindrowa, o sile 14-tu koni, w zupeł
nie dobrym -tanie. Obejrzeć można każdo- 
dziennie w fabryce Braci Krauze, przy ulicy 
G siej Ań 18. 722

WYPRZEDAŻ.
Kapelusze damskie i dziecinne 

wysortowane. 551R 
Ubrane od rs. 1 do rs. 10. 
Filcowe nie ubrane od 30 kop. 
Słomkowe ,, ,, 50 „
E. Eotla, Krak.-Przedm. 15.

Zakład Fotograficzny 
wpr. st Hotelu Europejskiego, pod firmą Gra

bowskiego, przeszedł na własność 

Konstantego Żukowskiego,
Nowo-nabywca chąc mieć Zakład na stopie 

odpowiedniej dzisi jszym wymaganiom, czyn
ności tegoż chwilowo zawiesić musial w celu 
dopełnienia u eąszeń; o dniu otwarcia osobne 
ogłoszenia doniosą. 66J

APTEKA
do sprzedania, na korzystnych warunkach, 

;W miejscowości oddalonej od Warszawy o 
;mil 5. Bliższa wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
^Senatorska 18. . 558R

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam niniejszem że żadnych weksli, 
ani rewersów nikomu nie wydawałem, nie 
'podpisywałem i podpisywać nie będę, gdy
by zaś takowe się znalazły, uważam je za 

.fałszywe.—Radca Kolegjalny

767R Gentżel.

do sprzedania bez pośrednictwa, jeden 156 
włók, a drugi 82 włoki, położone przy kolei. 
Wiadomość Leszno 18, mieszk. 12, rano do 
11, po południu od 4 do 6.631

Faetony, Wolanty i Bryczki, Kocz z forde- 
, kłem.—Ulica Ślizlia Ań 13 nowy. 676

$ Komitet oficersk’-go Artyleryj- | 
J skiego KLUEU -b zowego, 50ZM 
■ $ upr.'.s:a osoby życzące objąć bufet w g 
' SE Klubie od 1 (13) M.yjado dnia 15 (27) B 
i a Września 1884 r., aby raczyły zgłosić g 
' S się do Artyleryjskiego obozu na Po- S 
f g wązkach, do pułkownika Dcmjanowioza, f 
1 H 8 (20) Marca r. b.. og 11 rano, celem i 
1 Sj! zawarcia umowy na uirzym nic wyżej I 
i jti wymienionego bufetu w Klubie. P.zy- g 

tein osoby życzące przyjąć pomieniony ! 
j bniet, winny przedstawić rekomendację. Ij

Rządca dab. Gospodarz,
< z niew. kaucją, p drzebny do koszt mają- 
teezku p. Warsz. Warunki b. dogodne. Oler-

l ty pod lit. X. Y. Z. do Kantoru Kurjera. 725

I Kołdry od rs. ó1!-. 
Kołdry slawuckie i angorowe, 
Pleedy i Chustki. 
Plusze czarne i kolorowe. 
Flanelki i Korciki.

W3ELKI WYBÓR 

Materjalów m okrycia damskie 
poleca

Skład Sukna i Kortów
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dom 
hr. Krasińskiego. 14R

ce cu.N
ł-g * 6

LOKALE 
do wynajęcia na sezon letni, tegoroczny, od 
15 Maja b. r., są do wynajęcia w Helonowie 
pod Pruszkowem, w miejscowym pałacu i o- 
fieynach Wiadomość na miejscu u leśniczego 
i w knneełarji właściciela posesji Ań 415/15 
Krakowskie-Przedmieśeie._________ 652 g|

MLEKO.
Jest do wydzierżawienia zaraz lub od Ś-go 
Jana Pach’’, 9 wiorst za rogatką. Mleko na 
garnce. Ilość mleka dziennie od ICO do 200 
garncy. Wiadomość u szwajcara w Hotelu 
Lipskim. 731

Nowo założo a 

latojka Obić rajeereiyci, 
pod firmą £. Dąbrowski.

za rogatkami Marymonekieini w Grosowie, 
poleca Szanownej Publiczności Obicia pa
pierowe: odznaczająca się dobrym gustem, 
czystością kolorów i dokladnem wykończe
niem świeżych rysunków, najtańsze, gusto
wne i w dobrym gatunku, począwszy od 9 
kop. za rulon, glansowane ol 20 kop. Ob
stalunki podiug materiałów meblowych. 739 

Syaiyki tymczasowy npaółaści 
Marola Adolfa ILampc.

Na zasadzie 492 Art. Kodeksu Handlowe
go i rezolucji Sędziego Komisarza zawiada
mia, iż w dniu 5 (17) Mirca 1884 r. i dni 
następnych, wyjąwszy świątecznych i galo
wych, poczynając <1 godziny-2-oj z południa, 
w domu pod Ai 20 przy ulicy Muranowskioj, 
odbywać się będzie sprzedaż przez publiczną 
licytację różnego gatunku skór: baranich, 
cielęcych i kozłowych lakierowanych i nie- 
łal-ieręwanych za gotowiznę. 555
Warszawa d. 24 Lutego (7 Marea) 1884 r.
Feliks Kramsztvk Adwokat Przysięgły.

Nakładem Księgarnin i wtm
opuściły prasę

Antonim OOyfica
LISTY z PODRÓŻY

(z War. zawy do Rzymu).
Tom I i II. Wyd. drugie, po rs. 1.50.

Cena wszystkich 4 tomów rs. 6. 557r 
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach.

Dzieło F. W. Fabera pod tytułem:

w 25 arkuszach druku, za kop. 65. — Nabyć 
można w Instytucie Głuchoniemych i w zna
czniejszych Księgarniach.________ 690_____

NUTY NAJNOWSZE?
Nakładem Redakcji

Echa Muzycznego i Teatralnego 
(Senatorska 18), 

wyszły następujące nuty: 
Audran E. Walc z op. „Wesele Oliwety.* 
Bernicat. Kontredansn z op. Franęois-les- 

bas-bleus.
Delibes „Lacmó.“ Fantazja, układ Ema

nuela Kani. Pizzicato Polka z baletu 
„Silvia*, (z repertuaru Grilnfelda).

S. Duniecki. „Złota rybka* (kompozycja 
pośmiertna).

L. Grossman. Gawot z op. Duch wojewody. 
Jarecki Henryk. „Szkice charakterysty

czne:* a) Grajek uliczny, b) koło boż
nicy.

Kleczyński Jan. „Piosnka Zakopańska.* 
Liszt L. Ave Verum Mozarta.
Lacome. Romans z op. „Le beau Nicolas* 
Moszkowski M. Walc op. 31 )ś 3. Intem- 

po di Minuetto Op. 32 )6 1.
Paderewski. Album Tatrzańskie op. 12 Aal. 
Różalski K. Brunctka-Polka.
Sauret Emil. Gondoliera, op. 22 Ja 1 na 

skrzypce i fortepian.
Strans J. „Na Lagunach* walc z operety 

„Noc w Wenecji.*
Wehle K. Canzonetta op. 52 (z repertuaru 

Grilnfelda.)
Zarzycki A. Mazurek.

Cena podwójnego arkusza kop. 40, 
pojedynczego k. 30. Do nabycia w Re
dakcji (Senatorska 18) i znacz, księgarniach

Otrzymał świeży transport

00. BeneflylityDów w Sonlac
we Francji.

Środek ten jest niedorównanoj doskonało
ści, czyści i bieli zęby, wzmacnia dzią-łu, 
chroni od zepsucia, niszczy osad winny 
oraz woń nieprzyjemną z ust. Dla tych 
cennych zalet eliksir ton używany jest 
powszechnie przez wszystkie osoby dba
jące o zdrowie zębów.

Cena za flaszkę rs. 1, 1.80 i 3.60. Pa
sta rs. 1, 2. Proszek 60 i 80 kop. 
Z przesyłką pocztą 30 kop. drożej.

Skład główny w perfumerii 

Aleksandra Kocha, 
w Warszawie ulica Krakowskie-Przed- 

mieście83. Próbki wydaje bezpłatnie.

Angielskiego języka
lekcji i konwersacji udziela Berger Naucz, jęz.
Angielskiego. Złota J6 12, mieszk. 3. 730

Kto używa Eliksiru do zębów, wyna
lezionego i wyrabianego przez

Sera Litewskiego, 
Skład Win i Delikatesów 

Górskiego i Orłowskiego, 
Krakowskie-Przedmieśeie 43, 

obok hotelu Saskiego. 5 iÓR 
Funt po Snop. 35.____

Nauczyciel Szkoły Realnej 
Izraelskiej zawiadamia, że na 

mocy upoważnienia Władzy edukacyjnej, 
przyjmuje do siebi:: uczniów na stale pomie
szczenie, zapewniając im prawdziwie rodzi
cielską opiekę, moralne wychowanie i grun- 
towną’pomoe w naukach szkolnych, mogą 
też korzystać z języka hebrajskiego i z in
nych nauk, nie wchodzących w za
kres szkolny. Nadmienia przytem, że 
przysposabia uczniów do Gimnazjów, 
Szkół Realnych i innych Zakładów 
naukowych.—S. Halpern, Dzielna Ań 3, 
drugie pigtro od frontu- 431R

Ooktcer
R potrzebnym jest do osady’ Dobra, odle- 
Pffi głej od Turku w. 16, tyleż od Uniejo
wa wa, a po 22 w. od Warty i Krzemin- 
fcj ka; okolica zaludniona dworami i ko- 

locjami, a sama osada liczy 4500 dusz, 
ra przeważnie żydów. Innych inforniaęyj 
ife udzieli miejs"owa Apteka 673

Operatorka odcisków, 
upoważniona przez Urząd Lekarski, operuje 
najboleśniejsze odciski w przeciągu kilku mi
nut, bez bólu i ostrych narzędzi, przyjmuje od 
10 do 3 po połud. Marszałkowska Ai 8, lit. C,

734
Przygotowanie i sprzedaż niżej wymienio

nych środków, jako nie zawierających części 
szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogól
nych warunkach handlu. *

D-ra popp’a c. k. nadwornego dentyst) 
Woda anaterynowa 

do zębów i ust.
Środek na wszelkie bóle zębów, oraz dole

gliwości jamy ustnej i dziąseł. Doskonała wo
da do płóltania dla cierpiących na ból gar
dła. W butelkach po kop. 60, rs. 1 kop. 20, 
rs. 1 kop. 50.

D-ra POPFA Nataiw Dentysty: 
Proszek Jo zoMw

Cena pudełka kop. 70.

Mdfl 7DI1ÓW aromatyczna, czyni zęby 
ud ZyuU n niezmiernie białemi. Cena 
w puszkach rs. 1 kop. 20, w kawałkach 

kop. 35.

Mydło roślinne ospę" wietrzną, węgry i trąd, 
łuszczę nagłowie i brodzie, krosty, cho
roby skórne i w ogóle nieczystości krwi. 
Cena kop. 35.

SKŁADY w WARSZAWIE:
u Aleksandra Kocha, Krak.-Przedmieście 83. 
u AleksandraLipink, Niecała róg Wierzbowej, 
u L. Spiess i Syna, Plac Teatralny w apte
kach pp. Koo: ego, Karpińskiego, Heinricha, 
Kucharzewskiego i w składzie materjnłów 
aptecznych A- F. Galie.
w Lublinie: u Russyana aptekarza, 
w Błoniu: u Cichowicza aptekarza, 
w Łowiczu: u Garszowskiego aptekarza.
w Radomiu; u Brandta, aptekarza. 339R

hyp. 
Budowle

Prawdziwe tylko te, które zao' 
patrzono w poniższy znak: 

NIE KASZLAJ ‘

Majątek w gub. Kaliskiej, włók 95, w tom 
łąk włók 6. lasu włók 20, park pyszny, pa
łac, folwarków 4, każdy z oddzielną hypote- 
ką, mogą być osobno tprzcdnne. 
wszystkie murowane. Majątek drugi włók 50, 
w tern lasu budowlanego włok 20. Majątek 
trzeci włók 21, pałae murowany, budynki do
bre, lasu włók 11, bez służebności, dochodów 
stałych rs. 1,800. Zbiór siana około 40 sto
gów. Dwa ostatnie majątki leżą w gub. Lu
belskiej.—Wiadomość u pełnomocnika Długa 
Ak 45, mieszk. 4, od godz. 4—6. 460r

WIE KASZLAJ"
$ ERSTŁlAKT-SŁODOWY1KAR- 
i’/'i MEŁKI L. H, PIETSCH'A & 

Comp, z Wrocławia.
Z licznych' listów dziękczynnych zna- 

S ny, niewątpliwy i najlepszy śro- 
Sł dek dietetyczny przeciwko kaszlom, 
t: kokluszom, katarom, przeziebie- 
pi niom, zafłegmieniom, chorobom 

piersi i gardła, zwycz. katarom, 
K aż. do zapalenia płuc, Zwracamy 
ś, ■ na to uwagę? —Oprócz wielu podzię- 

kowań (.osiadamy urzędową ode- 
j-i zzrę dziękczynną głównego zarząr 

du Krzyża Czerwonego w- Peters- 
burgu.

ta Do nabycia w Warszawie u L. Spies- 
™:ss‘a i Syna, plac Teatralny. 17R

z rasy mops, w piątek, d. 7 Mai ca wybi 
pomiędzy godziną 4 a 5 z domu przy j, 
Kotzebue A’i 10. Łaskawy znalazca r*c^_r0. 
prowadzić pod wymieniony adres, są n' ° 
dą rs. Ó. 76i>

7865



AUSSE K° >4

IODO

546

i

przyjmuje obstilunki na robot; stolarską, a 
także reperację i odpoliturowanie mebli, for
tepianów, pakowanie i przeprowadzki, zała
twia po n ożliwie nizk.ch eonach, z ozem się 
poleca J. Dąbrowski, Żurawia 20, ni, 17.

ZAPRAWY LAKIEROWE 
i Farby Pokostowe

Maszyny do Pończoch i Trykotaży, jedynie praktyczno w Składzie Marszałkowska 02, 
drugi dom od Królewskiej, dawniej Królewska,—Kupującym daje stałą robotę. 292r  

Skład hurtowy A. FOUHNY 44, ulica 
Amsterdam, w Paryżu,—W Rossji, we 
wszystkich, główniejszych aptekach. 64

Lokaj -Kawaler 
zręczny i dobrze służbę znający, z dobrą pi e* 
zetieją zaopatrz, w chlubne świadectwa z pier
wszorzędnych domów do umieszczenia od Kwie
tnia na 120 rs. pensji—Alfred Jerzy Wali
czek, Poznań- 6ó2ii

Mffl MEW
Z TRANU RYBIEGO,

zatwierdzone przez Paryzką Akademję Medyczną

Zastępują korzystnie tran rybi nie sprawia 
jąe nesirakc, ant odbijania.

Przeciw skrofułom, bladości cery, 
chorobom piersi, anemii i w rekon
walescencji, w słabościach Starości 

i rozwijaniu się dzieci.)

Do sprzedania:
dywany perskie, żyrandole i lampy 1 ronzowe, 
zegary stołowe, lustra, biurko, etażerki. Ery- 
wańska domu Jiś 4, dom Luxemburga, miesz
kania 4. 762

łokci  19,000 z oficrną murowana, przyno
szącą iloehoj i rs 1,700 ze stawem, w miej
scowo'ei di brej, pożądanej n.i urządzenie ba
zaru, lub innej prz >mysłowośe;, jest do sprze
dania na dogodnych warunkach. Wiadomość 
na miejscu, ulica Smocza Ju 3 nowy, u wła
ścicielki domu, tuż zaraz przy Nowolipkach.

INDYJSKIE CYGARETKA
z €?a»nal»is iudica

PP. GRIMAULT & K‘
APTEKARZY W PARYŻU .

Wystarcza pociągnąć dym tych cygaretek, by znikły najgwałtowniejsze 
napady duszności, astmy, nerwowego kaszlu, chrypki, utraty głosu, 
newralgicznych bdleści twarzy, bezsenności dla zapobieżenia suchotom 
gardlanym i cierpieniom kanałów oddechowych. — Każde cygarko 
zaopatrzone jest podpisem Grimault & Ko.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Marca r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali licyta

cyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na oto
czenie parkanem drewnianym części nowego cmentarza Brudnuwskiego, od sumy anszla- 
gowej rs. 4908 kop. 80.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej- 
®cu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na- 
P>saną na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
? kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 490 
1 ha koszta ogłoszenia rs. 40, któro nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco- 
ne będą.

Warunki i anszlag są do priejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
“°dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

TTTzóz do delzletreboj i:
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

otoczenia parkanem drewnianym częśei nowego cmentarza Brudnowskiego, za sumę 
.• N. rs., N. N. kop., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże

niom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. (
Kwit na złożone w Kasie ni. Warszawy vadium w ilości rs. 490 i na koszta ogłoszenia 

40, przy niniejszem załączam.
Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania. 

Pisałem dnia Ń. N., (wypisać dzień miesiąc i rok).
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

^mak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest wużyciu z wielce po
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurczach żołądka i 
'v ogóle przy nieregularnym trawieniu.
, Pepsyna < fłOUDAULT* uznaną została przez Akademję medyczną w Paryżu
1 zaszczyconą pierwszorzędtnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.
R---------W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, avenub Victoria. _______ _

w Warszawie n pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzcwskie- 
Siemińskiego, Steinera, parni Sierzputowskiej i wa wszystkich aptekach.

D-ra LINK A EKSTRAKT SŁODOWY
(MALZEXTRACT)

wyrabiany przez JE. Kioeh et C. w Stutg'ardzie.
Jedyna fubryk.i prawdziwego ekstraktu słodowego D-ra Link’a ponownie na

grodzona na ostatniej wysławię przemysłowo-rolniczej Wirtenibergskiej.
Ekstrakt słodowy z chmielem—Ekstrakt słodowy z żelazem, za

wiera w 1 łyżce stołowej 0,12 gramm ferri pyrofosforiei i amonit citrici—Ekstrakt 
słodowy z wapnem podług przepisu D-ra P. Reich’a, zawierający w jednej ły
żce stołowej 0,3 grammu calcarine hypofąsforos.ie, w katarach płuc, skrofułach, 
chorobie angielskiej, błędnicy etc. zalecanj-.—Ekstrakt słodowy z chiną, za
wierający w jednej łyżce stołowej 0,3 gramma ehinini hydrochloric!.
Dr Arthur Bill Hassal, lekarz królewskiego narodowego domu zdrowia dla suchotni
ków, autor dzieła o pokarmach i ich zafałezowaniach, analizą wykazuje 35% dek
stryny, 36% cukru, 23% wody; jako pfepirat czysty i bardzo starannie wykonany, 
może być środek ten z pomyślnym skutkiem zalecany.

Dostać można w Warszawie w Aptece H. Kucharzewskiego, uL 
Senatorska & ii. oraz w aptekach: D-ra Heinricha, W. Karpińskiego 
i w Składzie Apt. Mrozowskiego. 653

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 12 (24) Marca r. b.. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjne 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na trzyle
tnią dzierżawę t. j.: od dnia 19 Czerwca (1 Lipea) 1884 r., do 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 
r., piwnicy w domu 406/i w War zawi ■, od rs. 18) kop. 20 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złoży w czasie i miejseu wy
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację napisaną na pa
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
miasta Warszawy, za złożone w tejże Kassie. vadium w ilości rs. 22 i na koszta ogłosze
nia rs. 35, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

W a r u n k i, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

ćlo óLefelsursbOji*
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

wydzierżawić na trzy lata, t. j.: od dnia 19 Czeiwca (1 Lipca) 1884 r., do 19 Czerwca (1 
Lipea) 1887 r.. piwnicy w domu M 406/7 w Warszawie, za summę N. N. rs., N. N. kop. 
rocznie, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. W^łszawy vadium w ilości rs. 35 i na koszta ogło
szenia rs. 22, przy niniejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 48Ir  g_— -------------- -- „---- - ———  "

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

„KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą-Ł 
: czeniu z esseneyami balsamićznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro-jk 
by zastarzałe i nowopowstałe, biało upławy kobiet, na choroby kanału i 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych..
„Z powodu delikatnej karukowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się prze, j 

osoby uajwątłejsze nawet i nie szkodzą w niczem żołądkowi.11
(Gazeta Szpitali Paryzltich).

Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie Szczegółowy opis dodąjc się do każdego tlakonuj 
.Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA-i 

P^ŁJŁEK MATHE1-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis: 
Cliii & Cie i Medal Nagrody Montyon.

molna g Paryżu u Clin et Cle, 14, run Racine; zaś w Warszawie I na prowincji za pośrednictwem
l  ■wszystkich aptekarzy u których znajdują, się jednocześnie pigułki żelazne Dra Rabuteau-

OGŁOSZENIE.
ZARZĄD OKRĘGOWY INTENDENTURY

w Warszawie,
podaję niniejszem do wiadomość:, iż odbędą się w tymże Zarządzie licytacje stanowcze, gło* 

śno i przez opi’ezetowane deklaracje, w dniach następujących:
w dniu 5 (17) Marca rolet bieżącego 1884, na sprzedaż będących pod zarządem In- 

tendentury w Brześciu Litewskim: pierza do poduszek, ważącego razem z workami 588 pu-j 
dów, 3 funt., 6) zołoin., oraz włosów końskich, ważących, również z workami, 260 pud< w, 
7 funtów, 86 zoł.itników.

Jedno i drugie oszacowano razem na rs. dwa tysiące dwiewiećset trzydzieści 
dziewięć kop. dwadzieścia dwie.

w dniu 8 (20) Marca tegoż roku, na sprzedaż zostających w wiedzy Inteudenturń 
w Warszawie: zużytych przedmiotów obozowych, które oszacowane zostały na rs. pica 
tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt pięć kopiejek trzydzieści pięć.

Przeznaczone do sprzedaży: pierze i włosy końskie, podzielone są na siedmnaścid 
osobnych części, e.yli partyj, przedmioty obozowe na dziesięć partyj.

Do zadeklarowania w kopertach opieczętowanych, cen na całe partje, wzywają siq 
przedewszystkiem Zarządy i osoby wojskowe; w razie oświadczenia przez tychże cen wyż
szych lub n eit cenom zaofiarowanym przez prywatnych konkurentów,— pierWszeństwJ 
zostawione ęl ie wojskowym, którzy też wejdą w posiadanie zalicytowanych rzeczy.

Szcz-i. -owe ogłoszenia o licytacjach wymienionych i warunki sprzedaży, podłutt! 
których licytacje takowe odbywać się będą, interesowani odczytywać mogą każdodzienniź 
w go izinaeh posiedzeń biurowych w Zarządzie Intendentury w Warszawie, tudzież w ma
gazynach obozowych Brzesko-Litewskim i Warszawskim, udając się w tymże celu w Brze
ściu Litewskim, do Radcy Honorowego Lewickiego, a w Warszawie, do podpułkownika 
Kossowieza.

Do tychże osób zgłaszać się należy, chcąc obejrzeć sprzedające się przedmioty, któ
re okazywane będą każdodziennie, od godziny 10 z rana do 2 po południu, wyjąwszy dni 
wolne, od posiedzeń Murowych. 560r
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hurtowego składu wódek i spirytusów oraz dystylarni parowej

w Moskwie około Wielkiego Kamiennego mostu, w domu własnym,

F

i

s

s

f A

aJ V1;1O
Sprzedało wyroby zło e, srebrne i 

to.v >, żn iny jubiler JózBotcher- 
kupuje zl;t<’, srebro i drogie kamień10, 
Szadkowska ju 65 7ti»

Dystylarma i Skład Wódek.
Przy ulicy Chłodnej w domu Nr 37 nowy, od 1 Lipca r. b., jest 

do wynajęcia pomieszczenie na dystylarni? i skład wódek. W lokalu 
tym, nader wygodnym i obszernym, składającym się z 13-ta pokojów, 
(z których dwa frontowe), wozowni, stajni i piwnic, egzystuje dysty- 
larnia i skład wódek już Jat trzydzieści.

Bliższa wiadomość u Rządcy domu. 549R

do nabycia w pnrtjnch wagonowych. '' . 
donieść: ulica Królewska 6. u <1. Ke
Steina. 678

Wódka stołowa Cesarska N’ 0, przygotowana na koronację 1883 r................
Wódka wyższego gatunku N° 1, (w butelkach zalanych smołą)...................
Wódka wyższego gatunku N" 1, z osobnego zamówienia (w but. pod kapslami) 
Wódka wyższego gatunku N° 2, (w butelkach pod kapslami)......................
Wódka drugiego gatunku N’ 3, (w butelkach zalanych smołą)......................

Oprócz wymienionych gatunków, na składzie znajdują się i wódki 
podwójnie oczyszczane o 41° i oczyszczona o 40°, wydawane beczkami.

Naczynia przyjmowane są napowrot po tej samej cenie, po jakiej wydaje je skład. Skład wysyła to
wary do wszystkich miast Cesarstwa Rossyjskiego i zagranicę, przy czem opłata uskutecznioną być może albo 
z góry, za pomocą wysyłki przez pocztę i banki, albo przy otrzymaniu towaru wysyłanego w ostatnim wypad
ku przez kantor składu z przekazem (Nachnahme). Zamówienia dopełniają się w razie zażądania ze składu 
nie mniej niż trzech wiader wódki czystej lub półtora wiadra innych wódek. Szczegółowe cenniki wysyłają 
się po pierwszem zażądaniu bezpłatnie.

UWAGA 1-sza. Wobec licznych falszowań i mieszania firmy IVtf. A. Popowa, ze składem 1L 
A. Popowa, niemającego najmniejszej wspólności z naszą firmą, kantor składu uprasza pp. konsumentów 
o zwracanie uwagi na etykiety z odciskiem, nadanego składowi herbu państwaini pieczęcie składu, znajdujące 
się na korkach, kapslach i smole; oraz uważa za konieczne zawiadomić sz. konsumentów, że oczyszczanie wódek 
dokonywa się jedynie za pomocą dokładnie przygotowanego w oddzielnie zbudowanym zakładzie świeżego 
proszku z węgla brzozowego; wódki naszego składu nie mieszczą w sobie żadnych chemicznych domieszek, u- 
dzielających im miękkiego i przyjemnego smaku, źle jednak wpływających mi zdrowie.

UWAGA 2-ga. Wśród publiczności oddawnarozchodzą się pogłoski, te po śmierci jfl. A. Popo
wa, interes jakoby oddanym jest jakiemuś towarzystwu. Pogłoski te są prostym wymysłem. Interes nigdy 
nikomu nie był przekazywanym i prowadzi go spadkobierczyni AiŁ A. Popowa, wdowa po nim k. <C. 
Popowa. ' 176R

pod firmą

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w Gmachu Resursy Obywatelskiej, 
otrzymał wielki wybór towarów pół* 
wełnianych, jako też i czysto weł
nianych i sprzedaje takowe jak za
wsze po cenach bardzo nizkich. a 

mianowicie:
Parafin Innn ^różnych kolorach gład- oireep tong kicIli Jok. );0 kop 2o. 
ftonc Innn 1V* szer., w kolorach gładsi lUlty kich) ;ok. po ko„ 25.
Ifrnrto I'/i ł- szer., w kolorach gładkich, 
si, bpa jok po kop. 30.

Mermos faconć
IfiuonFJ podwójnej szerokości, w koloraeh 
nł opel g-iadkich, łok. po kop. 50.
Varsovienne croise szpeor2k.fjS- 

sto wełniane, łok. po kop. 80.
Toncnn podwójnej szerok., czysto wol- 
’ di ci! d niane, ł. po k. 90.

Makr jaty w kratkę
Plaid w kratkę ioSKvdLia 
Kaszmiry czarne 9? £ V°i-S;

1.25, 1.35. 1.50, 1.65, 1.80. 1.95,2.35.
Perkaie białe k- 9-11’121/” 
Aksamity czarne 2 IW0'

Karety podwójne, Faetony nowe i używane,
'Wolanty i Bryczki do jednego i do pary ko- 
ni—Wielka 1L____________701_____

Potrzebny jest 691

Osoba, która pobierali nauki! wyrobu kwia- i 
tów w p; rw;;: r.ędiiyeh : akia fach zagrani- i 
cznycli, udzieli lekcjo fatrykaoi tychże, z.i 
umiarkowaią zapłat;. Osób życzące wyucze
nia się wyrobu sztucznych kwiatów, czy to 
dla własnej przyjem nośei, czy :eż w celu za
robkowani:!, raezą sio zglo-i: na ulic; Sena- I 
t rską do j.al.icu JW. hr. O dyn ta Zninoj- ; 
skegó (pi.tvs:.: brama, ob k składu nn~zę~ i 
dzi rolniczych;, wiesz44 w oficynie. Ć591t 1

IO

•Aiyj
H

• ■ i

obeznany z czynnościami włościańskieini, •n*' 
jacy swoie narzędzia mierniczo, za wyra.?1'0’ 
dzeniem 5!) rs. miesięcznie, przy kompletnej 
utrzymaniu, lub też połowę od robót.—Adr* 
Jeoinetr.i Rządowy w Płońsku, (gub. Płocka/

tów w j'i rw

Cena za wiadro z naczyniem

But. ‘/20 wiadra But. Vio wiadra

Rs. | kop. Kg. kop.
12 — 13 20
8 90 9 90
8 90 9 90
7 75 8 50
6 80 7 40
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Przez Rząd zatwierdzona i kaucjonowana

I

1NAW0ZY SZTUCZNE!
Saletrę Chilijską, Siarczan Amoniaku, Superfosforaty z kości, 

etc., etc., sprzedaje najtaniej za poręczeniem zawartości, 
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

Ludwika SPIESSA i SYNA, w Tarchominie, pod Warszawą. 

Skład Główny i Kantor na placu Teatralnym, 
obok Kościoła pp. Kanoniczek pod 464/5. 76R

Nowo-otworzony Magazyn Ubiorów Męzkich
POD FIRMĄ

J. KOZDROWICZ i S-ka, 
ulica Bielańska M 2, dom Bruna.

Polecamy się Szan. Publiczności z robotą, starannie wykonaną, po cenie przy
stępnej. Długoletnia praktyka w Magazynie Polendra, jest dostateczną rękojmią, 
że i u siebie będziemy mogli zadość uczynić wymaganiom.—Z uszanowaniem 

381 J. Kozdrowicz i S-ka.

nijanio po zwiniętym interesie wyprzedają 
I po cenach niżej kosztu bieliznę męzhą, 

damską, skarpetki, gorse haftowane, krawa
ty i t. p. Solna 7, mieszk. 10, od g. 10—7 
wieczorem. 3329 

Fortepian zupełnie dobry, do sprzedania, 
j'l lii'a Aleksandria Jfe 4. 'mieszk. 21. 3283

5 ’jbeltówka Lankastra, kalibru 16, zu- 
Erpełnie nowa, jest do sprzedania tanio. 
Marszałkowska 75, mieszk. 17. 3354 Ą

Uo sprzedania: garnitur metli, szafa o- 
rzeehowa, łóżko meblowe i kuchenne rze
czy, wszystcto nowe, parę miesięcy używane. 

Stnre-Miasto domu Ni 18, mieszk. 9. 3304

Koń wierzchowy, 4-lefni, arabski, dobrze 
wyjeżdżony, który otrzymał medal na wy- 
tawie 1883 r. do sprzedania. Wiadomość na 

ulicy Włodzimierskiej Ni 1, m. 6. 3348

IJanny uzdatnione potrzebne do pracowni 
S krawiecezyzny damskiej Bielewskiej, ulica 
Chmielna Ni 3. 3505

ho sprzedania za rs. 400 ogier ar b, zło 
to-gniady, lat 5, z rodowodem, dobrze n 
jeżdżony. Wspólna N> 34c, u stróża. 3163

Ijoirzoba panny uzdatnionej do kroju i szv- 
cia bielizny. Wspólna Jfe 12, m. 19. 3509

('eter czarny, ładny do sprzedania tanio. 
jBrzczowa 15. 3463

f, eble bardzo gustowne, do sprzedania ta- 
’ n;o, z G-ii pokoi, całe urządzenie lub czę
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 

pomiędzy Z otą i Chmielną.3128

feiipno i sprzedaż.
Fortepiany używane, Irmlera zagraniczny, 
| liofera, Sejdlera, Keritópfa, Budynowicza; 
Pianina berlińskie używane. Kupno, zamiana, 
reperacje. Nowy-Swiat46. W. Słodziński. 2470

Cprzedaję pieska z lewretków oryginalnej 
□piękności oraz sztycę z turkiem do dystry
bucji. Cena nizka. Marszałkowska 32, w dy
strybucji. 3494

Ijrządzenie sklepowe z szafkami wyst.
(Jwowemi, do sprzedania. Nowy-Świat 4 
Wrotnowska. 2973

Seble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
iff szafy rozbierane, komoda, garnitur fran
cuski, kredens, stół jadalny, tremo, szeslong 
biuro, stoliki do kart, lustra, łóżka, tualeta. 
szafki do bielizny, umywalka, regulator, dy
wany, firanki. Twarda N 6, w pałacyku na 
lewo, przy ogródku, lokalu 41. 3403

1’eble czarne z salonu, garnitury orzecho- 
i meble z 5 pokoi tanio do sprzeda

nia. Sienna Ni 4, od Marszałkowskiej 4 dom, 
stróż wskaże.  3458

IJoszukuje się. dilnych podróżujących za 
I wysoką prowizją. Zgłoszę 'ia proszę skła
dać pod lit. C. Ż. w ekspedycji tegoż pisma.

Krojczy wydoskonalony w kroju uiiontw 
męzkioh, gruntownie znaj cy swój fach, 
z dobremi' świadectwami, może znaleźć miej

sce w pierwszorzędnem mieś ie Rosji. Zgła
szać się do kantoru hoteln Paryzkmgo pod 
literami .1. O. 3529

». upuję książki polskie, franeuzkie, szty- 
l&chy, obrazy, akwarele, minjatury, porce
lanę, zegary, bronzy, meble, makaty, dywa
ny, wyroby srebrne i złote i wszelkie przed
mioty starożytne. B. Boloewicz. Saski Plac 
?& 5, róg Królewskiej. 2841

Ijanny potrzebne są do staników i podrę
czne. Leszno 29, mioszk. 11, 1-sze piętro.

Osoba młoda dobrze wychowana, posia
dająca muzykę, pragnie przyjąć miejsce 
do osoby wiekowej lub dozoru dzieci w War

szawie. Nowy-Świat Ni 12. m. 12. ; 3477

[Tanio do sprzedania: komoda antyk, biur-
1 ko z bronzami, obrazy olejne, zegary, bron
zy. Leszno 37, mieszkania 13. 2929

DO sprzedania maszyna Singera krawiec
ka mało używana. Wiadomość: ul. Leszn*- 
Ni 37, w dystrybucji.3516

R aszyna nowa Singera, pięknie szyjąca, 
jfl do sprzedania za rs. 49. UL Leszno Jfe 36, 
mieszkania 9. 3446

Iortepiany Kralla, od rs. 200—360, Hof - 
’ra rs. 330—360, Bucholtz rs. 100; 1 iar.ino

Hartmana, rs. 340. Krakowskie-Przedmi śei 
Ni 32, u Tarnowskiego.___________3396
Sortepiany Kraila, Hofera, do sprzed riia 
ij wynajęcia. Miodowa 5. Kochański wejści 
korytarzem kościelnym. .3404k, o trzebił a sklepowa do filji piekarni z 

E kaucją rs IGO. Wiadomość: Śliska Ni 42 
w pickarni.______________________ 3500
potrzebna jest panna dobrze umiejąca 
J szyć na maszynie. Leszno 18, m. 40. 3472 
t ężczyzna odpowiedzialny na 70,099 rs.

. 1 mogący zaraz dać kaucję w gotówce rs. 
3000, poszukuje zajęcia przeważnie ki.sjcra 
lub innego. Oferty upra.-za się składać do 
kantoru Kurji r.-i pod lit. A3000. 3517

łiertepian Kraila & Seidlera, meble czarne 
salonowe, aksamitne; lustra wielkie, krze
sełka, stoliki fantazyjne, kredens, stół, na 

36 osób, krzesła, szafa dębowa, łóżka rzeźbio
ne, tualeta, umywalnia, szafki do bielizny, 
biurko czarne, garnitur orzechowy niebieski, 
biuro męzkie, dwa fotele gabinetowe, pulpit 
ozdobny do skrzypców, taboret szrubowy, 
fontanna, kwiaty, słupy czarne, kandelabry, 
żyrandol, świeczniki, lampy, firanki, obraz-., 
dywany etc. do sprzedania. Sienna 3, mie
szkania 4. 2962

\£Wajcarka w sile wieku, z chlubną re- 
^Aomendacją, mówiąca po francuzku i po 
^■“"eoku, Il0SZ"Luje miejsca do dzieci. Kra- 

."’sLie-przcdmieścic Ni 7, prawe skrzvdlo, 
łykania 28, na dole. 3435 
Hpn^°r nnucz.'’°‘8l3ki, Załuska, NiccalaNi4. 
fc*‘/ll.Vżanki świeżo przybyłe, z pewną re- 
t—^Ef^acją, są do umieszczenia natychmiast. 

r?kodziei, Marszałkowska 53. Za- 
się kursa kroju sukien. lieiizny, 

>—125* krawatów, 3315
] ezat^8^^^ jc8t * 1'n(low,tri niemka z po- 
nfi.if'kami muzyki i jęz. polskiego, na de- 

-!l?„*• Tłomaekie N> 3, ni. 11, od gdz, 12, 
ł| ^’,edniu. Osoba wykształcona polka, 
^anie YniUj° ^z’eci '!,t dwóch na wyeho- 
flleiiki' Aszta^Ciłce s*2 zaś w instytutach pa
ska aa zapewniając macierzyń-

l obie bardzo gustowne, garnitury ozdo- 
|«j bno, szafy rozbierane, kredens, stół ja 
dalny, szeslong, biuro, łóżka, umywalni,-i 
tualeta, lustra w ramach złoconych trema 
lampy, dywany i firanki, do sprzedania. Ró 
Marszałkowskiej Ni 26 i od Chmielnej 27, 
mieszkania 30. 3170 

U o sprzedania paltocik letni z lyoński ~ 
go aksamitu zupełnie nowy i medaljoi 
złoty z łańcuszkiem. Leszno Ni 65. Wiado- 

mość u rządcy. ___________ 3498
U o sprzedania zaraz maszyna do cukri 

z gilotyną. Wiadomość: róg Złotej i Wiel
kiej, w sklepie kolpnjalnym. 3504.

eble z kilku pokoi, do sprzed nia bardzo 
IHtanio, razem lub częściowo. Chmielna 25 
druga brania od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 3319

huzi,ą°Plek?- L keje muzyki i języków sama 
Pod--, j T^amże jest pokój umeblowany dla 
diz^'JJ'lcyeh; adresować: Cireus-gasso Ni 14, 

—2? 4, pięlro 1-e, Madame Aleksandrin,
-’cielica, która ukończyła gimnazjum 

SOw ’ z wy*szym patentem, poszukuje lekcyj. 
odzka N- 23, mieszkania 4. 3510

I u,|j2®bna na wieś nauczycielka do 2-ch 
’ykio?0 ‘ l,an‘°nek polka, z francuzkim ję- 
hiies,i ’ .^Słosić się na ulicę Piękna Ni 2a, 

4, od godziny 11-2- " 3519
l\życ^2y°ier‘ca,z patentem konserwatorium, 
»0(lżien Ullzlel'ią 2 godziny lekcyj muzyki 
’eD» to i za ,oddzielny pokój, a jeżeli ze śto- 
łze nan . iny dziennie. Wiadomość w bin- 
Ł°W8ki..<!J»VC10l8k.iem. A"ny Dameran, Kra- 

nu,.rz°dmieście Nz 36, wprost Saskie- 
___________3532

Posady i prace.
.PaPna, znająca doskonale krój i 

du<;ipVn'emieeki> potrzebna jest do zarzą- 
lłło6ć w icm ma£azynom strojów. Wiado- 
^raknw„i • u^'e komisowem Anny Damerau. 
łki«go PlXPrZCdmie®eie * 361 Sa'

Sjebla, garnitur mahoniowy z pokrowcami, 
lpiust.ro duże bronzowe, konsolki do kart 
orzechowe, 'wszystko prawie nowe do sprze
dania bardzo tanio. Nowolipki h? 11, mie
szka- ia Ni 8. 3334_____
|,owóz zupełnie nowy, fabryki Briihla do 
ą sprzedania. Włodzimierska Nj 9. 3347

Iz siążlei historyczne, powieści i naukowe 
It kupuje, sprzedaje i zamienia, księgarnia 
antykwarnia H. J. Rosenweina, u]. Szpitalna 
N> 2, w Warszawie.____________ 322
Ilebla tanio sprzedaje, dobrej roboty: gar- 

jnitury, otomany, szeslongi nowe i używa
ne; tamże przyjmuje wszelkie roboty pr> c<- 
naeh nizkicłi. Marszałkowska 71, u tapi a

|janna dobrze szyjąca na maszynie,- znaj- 
t dzie zajęcie. Grzybowski 48. 520
x złowiek w sile wieiui, mający długolo- 
Vtnią praktykę gospodarską, poszukuje po
sady rządcy do majątku ziemskiego, a także 
magazyniera, kasjera, rządcy dnmu w War
szawie, na żądanie może złożyć kaucię do 
wysokości rs. 4,000. Ulica Twarda Ns 8a, w 
dystrybucji.___________________ 3327_____
41Saba znająca się na gospodarstwie, ży- 
łfczy sobie przyjąć miejsce u osoby poje- 
dyńezej lub księdza. Wiadomość: Aleja Jo- 
rozolimska Na 13, m. 8,_________ 3439_____
i' sobą przyzwoita, posiadająca d ■! re świa- 
vdectwa, poszukuje miejsca do gospodar
stwa na wieś lub w Warszawie. Wiado- 
mość: Hoża 18a, mieszkania 11. 3413
\ loda osoba poszukuj,: miejsca, do zarzą- 
i’: du domu, znająca się na gospodarstwie i 
szy.-iu. Rymarska'Ni 14/ m. 16. 3460

f o sprzedania 2 szafy orzechowe, roz- 
f bierane, za przystępną cenę. Ulica Wró- 
bia Jfe 9, mieszk. 3. _______ 3411_____
U powoda wyprowadzenia się na wieś, do 
^sprzedania eleganckie umeblowanie trzech 
pokoi, piękno czarne meble, atłasem kryto, 
lustra, pianino czarne, z mechaniką samo- 
grającą, żyrandol, świeczniki. Nowolipki 38B, 
u właściciela domu, wiadomość: zrana od 
godziny 10-ej do 2-ej.__________ 3469_____
pianino berlińskie mało używane, do sprze- 
I dania. Włodzimierska 12, m. 18. Obejrzeć 
można od g. 3—6 po południu.______ 3431

00 sprzedania para łóżek żelaznych ele
gancko wykończonych, z materacami, stół 
dęb' wy rzeźbiony. Elektoralna 33. 111. 19,

Kanka i wychowanie.
prof, de Prechamps, Długa 23. Francuzka 
» z niemieckim, młoda, nowo przybyła z Pa- 
[Ija. szuka posady. 3419_____
t °*rzebną jest niemka znająca dokładnie 
v s.wuj język i szycie. W Cytadeli porucznik 
dL2*yszko: ________ 3403_______
iTa??U2kiego języka lekcyj udziela nau- 
Pi, zyc'el 5 gimnazjum, Karol Appel. Adres:

"teiną 50, mieszkania 11. 3284 
|{?na polka lub niemka, posiadająca po- 
J»Czątkowe nauki, mogąca się zająć gospo- 

‘'rstwcin, znajdzie korzystne miejsce do 
Ifoiga dzieci 7-letnieh. Adresy przy doła- 
zeniu kopii świadectw lub nazwiska miej— 

*Ca gdzie ostatecznie pełni obowiązek, skła- 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 

Sakiem Ber. 547 
^iernlta młoda, z patentem, poszukuje le- 
łjkcyj gramatyki na godziny i konwersacji. 
«jymii ]icka 5, mieszkania 7. 3432 
Ł^ancuzka uczy konwersacji u siebie. Ul. 

ri|a Ni 36, mieszkania 6. 3444

SJanny podręczne i do nauki potrzebno są 
do sukien. Pańska 4, mieSzk. 7. 3358

IJotr.zebse są panny do szycia bielizny na 
maszynie, podręczne i do nauki. Nowolip- 

ki Ni li, mieszkania 17.___________ 3531
IŁTa wyjazd potrzeba panny kompletnie u- 
jjzdolnionej, przeważnie w opinaniu sukien, 
oraz podręcznej. Sosnowa N 5 od Złotej, mio- 
S’kanin 18, w godzinach popołudniowych.

Potrzebnym jest lokaj z dobremi reko- 
r mend&cjami, z przyzwoitych demów, umie
jący czytać i pisać, od 1-go Kwietnia r. b. 
Adres: plac Grzybowski 16. mioszk. 3. 5~>9 
potrzebno są panny podręczne do kwia- 
| tów. Ul. Leszno M 70, m. 6, 1-e piętro.

lub

do rs. 3 kop. 50 za 1OO fantów.
Dostarczamy wedle najnowszych rysunków, z całą dokładnością wykończone i z naj

lepszego materjału"odlewy żelazne, a mianowicie:
Kolumny, płyty i kraty balkonowe, buty do belek, kroksztyny ró

żnego rodzaju kraty do ogrodzenia itp.
Obstalunki przyjmujemy w fabryce naszej „Paulinów" w Pruszkowie, 

w Kantorze naszym Marszałkowska 38. 540R

A. ROTHSTEIN i Synowie.

(LOMBARD), Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 12 (24) Marca r. b„ o godzinie 11 i pół z rana, odbędzie się w sali licyta

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje ua 
dzierżawę posesji Ni 1200 w Warszawie, licząc od dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1884 r. do 
takiejże daty 1885 r., od rubli 840 roczn e

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złoży w czasie i miej
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 84 
i na koszta ogłoszenia rs. 35, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróeon 
będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

d.o delslsbisicji:

wydaje zaliczki na przedmioty: złote, srebrne i wszelkie kosztowności, towary łok
ciowe (tylko w sztukach) i t. d.—Pożyczki mogą być wypłacane częściowo.—Pro
cent w małej stopie.—Kassa otwarta od 9 z rana do 6 po południu. 750

W skutek ogłoszenia z dnia . . . składam niniejszą deklarację, mocą której podejmn 
ję się wydzierżawić | osessję 56 1200 w Warszawie, licząc od dnia 27 Marca (8 Kwietnia i 
1884 r., do takiejże daty 1885 r. za sumę N. N. rs., N. N. kop. rocznie, (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamie
szczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 84 i na koszta ogłosze
nia rs. 35, przy ninięjszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania^ 
Pisałem dnia N, (wypisać dzień miesiąc i rok).

480r Podpisać wyraźnie imię i nazwisk?

^
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Cklep dystrybucyjny jest do odstąpienia 
pyz mieszkaniem, bardzo tanie komorne i od
stępne. Elektoralna Ar 45a. 3168

Mokó.j przy familji od 8 Kwietnia dla eme- 
9 rytbi, nauczycielki, lub uczennic Instytutu 
Muzycznego. Świętokrzyska, domu te ‘20, mie
szkania 9. 3474

Rs. 28W0 do 3,000 poszukuje się wspólnika 
z kapitałem, do interesu dobrze procen
tującego. Wiadomość Nowomiejskn te 6, u 

właścicielki domu. 3490

agle do sprzedania przy ulicv* Świętojer- 
skiej te T2B.3359

Doniesienia rozmaita.
(karpetki, pończochy bez szwu i nadr»* 
pbianie pończoch. > Nowy-Świat 70, mieszka" 
nią 14, drugie piętro od frontu. 20

i wiktuałów do sprzedania. Leszno 
wprost Krzyża. 3465

b) pokoje umeblowane z fortepianem, u- 
Xsługą, od Wielkanocy do wynajęcia. Ho
tel Saski te 120. 3441

Fortepian w dobrym stanie, fabr. Bucholtza, 
| ao sprzedania za rs. 40. Senatorska te 27, 
stróż wskaże. 35'23

I> o k n i c.

Ho rp. właścicieli domów! poszukuje się od
1 Kwietnia mieszkania, składającego się: 

z jednego pokoju i kuchni, z wodoc ągiem i 
ziewem, na dole lub pierwszem piętrzę, w 
w cenie od 10 do 12 rs. miesięcznie, w 
blizkości Placu Teatralnego. Oferty upra
sza się składać w kantorze Kurjera War
szawskiego pod lit. S. K. 103.557

Blibljotoka do sprzedania, składająca się 
|}z dzieł his orycznych i naukowych. Kru
cza te 4. mim zk-. 11,- od godz, 11—2. 551

M Uiukarai Kurjera WanzawskiMO—Piać Teatralny nr 473o (nowy 5). jl,03B0JieH0 li,eii3ypoło.—Bapmaua 27 ‘Peiipiua (10 Mapia)
Redaktor Wacław Szroa-Muraki,—Sekretarz Redakqfl Tedeaez GxaqalakL—Wydawca Goataw Gebethner

apteki.
BukatyB,dzierż.$oltykicwicza. Granicznnll.
Karpiński, Elektoralna 35, wina lecznicze, 

galmanin, parowa fabryka wód mineralnych. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.

G orzelewski Mazowieekallmalarniaporoel. 
EŁAWATNE TOWARY.

JarzębskiŁ., Nowy-Świat 57. Towary tanio, 
t osettberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. Sklepteó. 

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.A'J., fabr. iskladhnrt.tznncznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przed mieście 38.
C U K 1 E R N 1 E.

SiwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
CZYTELNIK

Kulikowska Krsylda. Elektoralna 7.
DYWANÓW (składy).

P.Giełżyński. Marszałk. 65 (Skład wpodw.) 
GILZY (fabryki).

C żarów et Co., Chmielna 4, wprostBeIle-Vna. 
GORSETY (fabryki).

Eaehle Gustaw, skład gorsetów parysŁ, try- 
kotarzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.

Iest do sprzedania majątek ziemski Za- 
majdany, położony wiorst”17 za rogatkami 
Moskiewskiemi (Grochów.), pół wiorsty od 

szosy lubelskiej, rozległości włók 14, z łą
kami i lasem, inwentarzem żywym i mar
twym, za przystępną cenę i na dogodnych 
warunkach.—Tamże ' można dostać pięknych 
sadzonek brzozowyeh po kop 35 kopa. 3447

nrzybłąkał sio pies czarny, łapy R?J.f| 
j uszy obcięte, obróżka na szyi. Właści0 . 
odbiorze go z i zwrotem kosztów. Dzika 0 ' 
u rządcy domu. 3493

1’olwark do sprzedania 4 włók, z zasie
wami, inwentarz żywy i martwy, komple

tny, ogród owucowj-, sadzawki, ziemia pszen
na. Bliższa wiadomość: Chłodna te 18, sklep 
Steckiego, od godz. 2—4 po południu. 3528 
Kawiarnia na sposób cukierni, elegancko 

urządzona, z p >wodu nagłego wyjazdu do 
sprzedania. Wind, na miejscu. Bednarska te 13.

Ili domu pod te 6B. przy ulicy Siennej, 
I ł w drugim domu przed Placom Witkow

skiego, do wynajęcia od 1 Kwietnia r. ® 
Loknle wygodno i nie drogie, złożone z 5 i ‘ 
pokoi z kuchniami, oraz sklep z pokoje®' 
Wiadomość u rządcy domu.—Tamże żądani 
jest do kupna posadzka. 3350

Do wynajęcia apartament, złożony z 
dużych pokoi, przedpokoju, kuchni, Jl9 
pierwszem piętrze, z balkonem; także pomie

szczenie obszerno na skład lub na fabryk?" 
Leszno te 47, obok Solnej. ' 3366

_ , OPTYCY. ,
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedin. teraz

PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
GIIwtcF., Senatorska20,i fantaz.,ceny 

PŁOPNA i BIELIZNA (magazyny)- 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel goW**" 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryk 
Haehlu Gustaw, Świętokrzyska it 
_ POŚCIEL GOTOWA. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 6A

SZKŁO, PORCELANA. FAJAMI 
p". Miodowa 1.Petrych J. i Ska, Rymarska2, rógSenat01 

ZAPAŁKI.
Kozłowski T„ Główny skład zapałek 

N>wych i zagranicznych. Senatorska nr
ZEGARMISTRZE. b 

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańsk* 
ZNAKI METALOWE i PISANE

1(0 odstąpienia sklep wiktuałów dobrze 
} procentujący, samego pieczywa wychodzi 
za rs. 14 dziennie. Wiadomość: Nowogrodz- 

ka, domu te 27, mieszk. 10, na 2-m piętrze.

Od 1 Kwietnia 1884 roku do wynnjęcia sal*t 
o pięciu oknach, na parterze, w której 
może być zakład fabryczny i przy tym lęk®1 

o dwóch pokojach z kuchnią. Wiadomość 4 
rząd<*y, ulicą Rybaki, domu 8.3374

Łteiner Wilhelm, największa parowa fa
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.

2 U B I L E R Z Y.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Radke G. & Żełisłąwski A., Miodowa i.

kapelusze (fabryko.
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowo kapelusze krajowe i zagraniczna.
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe. 
KASY* OGNIOTRWAŁE.

F. Wertheim & Co Skład Nowozielna 42. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner A Wolff, Krak.-Przedm. 15.
Orgelbrand Maur., N-Świat67,Senators.2'l 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & CsernAk P., Warszawska fa

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 c. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).

Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

Rs. 500 potrzebna jest pożyczka, gwaran
cja hypoteczna Wiadomość: Stare-Miasto 
te 12, mieszk. te 5, 1-e piętro, od godz. 8 

dojl'/j po ] o udaiu. 3489

Z powodu wyjazdu jest sklep wiktuałów 
[korzystny. Ulica. Nowolipki te 56. 3314

IBjażnc! na czasie. Do sprzedania sklep 
j j wiktuałów, przy ulicy Zgoda, pod te 6.

Ijrzyjmują się do roboty stroje, suknie- 
okrycia damskie, oraz ubranka dziecin”0 

wykonywają się podług najświeższej modf- 
spiesznie i akuratnie z oszczędnością mat0' 
rjału. Ceny przystępne. Elektoralna Ń« 
mieszkania 2. Glicyna prawa, parter. 548^,

Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 
inechaniez. Kotlarniamiedźiżelaz. Odlewnia.

Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny ponur 
euieze dla labryk i rzemiosł.

MEBLE (magazyny).
Frumkin Bela, Rybnki 10, największy wy

bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, mu
lili ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Piechowski 1 S-ka, Marszałk. 60, róg Pławi 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracja. 
RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84i> 
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwia dam

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska ił

Sio sprzedania w każdym czasie ma;ątek 
jziemski Pokrzywnica w gubernji Kieleckiej, 
powiecie Jędrzejowskim, oddalony od stacji 

kolei Iwangrodzko - Dąbrowskiej wiorst 7, 
od miasta Wodzisław, gdzie jest poczta, 
doktór i apteka wiorst 2, włók około 17 zie
mi pszennej; bez służebności, szczegóły na 
miejscu lub listownie. 556

I oka! z ogródkiem do najęcia przy ulięT 
jAleksandrja te 3, gdzie obecnie bawar1* 
„Pod Pługiem.“ zdatny na bawarję, mę

czarnię iub fabrykę, od 1-go Kwietnia. Wi<*' 
dontośc: Nowy-Świat 72, mieszk. 5. 3301 ~

1: o sprzedania folwark około 8-u włók 
I ziemi ornej, w blizkości Wars;ąwy. Wia
domość: Hoża te 22, mieszkania 10. 3281

Od 1 Kwietnia do odnajęcia trzy pokoje • 
pasażem, dwoma wejściami, zlewem, wo
dociągiem, na parterze, okna na ulicę, z no

blami i pianinem lub bez. Solna te 7, mie
szkania 2. "■ 3530

llgzercyiować się można na fortepian10, 
gjCzysta te 4, mieszkania 23. 3331
iakób Mławski, Solna 18, realizuje, nabf' 

,|wa wszelkie dokumenty pieniężne; spra"' 
sądowo, egzekucje wyroków prowadzi włsJ 
snym kosztem. Przyjmuje każdodziennie 01

8—11 runo i od 3—6 po południu. 
Sfiękna 8, Fabryka torebek papierowy^ 
E zawiadamia szanownych odbiorców, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na torebl“; 
maszynowe, w różnych kolorach papieru, f. 
cenach fabrycznych. Uprasza się czyniący01- 
zamówienia, aby piśmiennie wyszczególni4 ' 
rozmiar, kolor, firmo lub bez. 46^^-.
ftkuszerka P. Módalis przyjmuje o8®W 
iłtutejsze i przyjezdne na kurację, lub 
odbycia słabości, za op’atą od rs 15, 4 T 
mieszczeniem dziecka. Najściślejsza dyskre®* 
i opieka sumienna zapewnia się. Ul/Świ?*^ 
jerska te 22, obok ogrodu Krasińskiego. 29^ 
Mamlra z młodym i świeżym pokarm01”’ 

bez długu. Ulica Chmielna te 51. Win00” 
mość u stróża. 3476

Dnia 24 Lutego (7 Marca), zgubiony 
brelok pieczęć na kamieniu jasno-niel'*09” 
kim, litery A. P. i na odwrotnej stronie n'1” 

zwisko Petrowskij. Sumienny za oddanie V1 *' 
kowego na ulicę Marjensztadt te Id, odb'0' 
rze rs. 2 nagrody. 34^-
ijinczerlci prześlicznej rasy do sprzeda”1^

Wiadomość w kiosku, róg Chmielnej- 
Brackiej. 3193

Kupnie! złoto, srebro i dróg-e kamienie 
jubiler Józef Betcher, Marszałkowska 65.

Z powodu wyjazdu do sprzedania kredens 
dębowy rzeźbiony z marmurowyni blatem, 
tremo dębowe rzeźbione, lustro z konsolą 

złocone, biurko, parawan orzechowy materją 
kryty. Mylna te 7, mieszkania 13 3479

Jest do sprzedania kawiarnia, egzystująca 
lat 60, z debr m powodzeniem. Wiado
mość: ulica Freta te 12. w magazynie mód.

b o ’ sprzedania restauracja i kawiarnia. 
SI Ulica” Kościelna, domu te 7, naprzeciw 
Kościoła. 3512

łtóźne duńskie rzeczy i bielizna do sprze- 
idania. Mow .--Świat 68, mieszk. 4'2. 3497

¥ ebls do sprzedania: garnitur cały kryty, 
y* drugi fantazyjny, krzesełka czarne, oto
mana, sześlong, kredens, stół jadalny rze
źbiony, dębowy, szafy, lustra, konsolki, ko
moda, tualeta, biurko, łóżko z materacem 
sprężynowym, 6 napoleonek, umywalka, ze
gar, portjery. firanki, szafa kuchenna. Ulica 
Bracka te 12. stróż wskaże. 3522

Ho wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
obszerne suteryny, na skład towarów su- 
chych odpowiednie. Chmielna te 20. 3158 

Hieszhanie do wynajęcia 3 lub 4 pokoje,
W środku miasta. Wiadomość w kantorze 

J. Zaniewicza, Senatorska 20, wprost ko
ścioła. pierwszo piętro. 528
ho wynajęcia trzy pokoje, przedpokój

i kuchni i. Tamka te 8. 3377

Rs. 25.000 potrzebne zaraz po towarzystwie, 
na spłatę. Wiadonrośe: Próżna 7, m. 6.

Iest do odnajęcia zaraz apartament, złożo
ny z 8 pokoi obszernych, słonecznych. Uh 
Chmielna te 3. 2745

każdym czasie do wynajęcia salon 9
3-ch oknach, oraz pokój o jodnem okn'0 

na 1-m piętrze od frontu, ze wspólnym przed; 
pokojem, kompletnie umeblowano, z usługą 1 
samowarem, przy poważnej rodzinie. Wia
domość: Niecała te 12, mieszkania 4, od g°' 
dziny 3—5 po południu. _________ 3150„,

ażne na czasie. Do interesu przemvslo- 
8? wo-handlowego potrzebny jest fachowy 
kupiec, z kapitałem od rs. 6,000 jako wspól
nik iub nabywca, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Wiadomość: Nowy-Świat 68, m. 18. 
r o wyjłtiżyczenia mało sumki. Wiado- 
Plniość w sklepie: Nowy-Świat te 58. K. 
Wilkans. 3292 '

luferesa liandL i majątk. 
Pogrzebowy zakład B. Korpnezewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowych. Nowy-Świat 42.____________18
f^akład B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
£/przedaży i zamiany starożytności, przed
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkieh mało używanych. Nowy-Świat 42.

o sprzedania plac na Starej-Pradze, 
przy ulicy Targowo,, wprost bramy sta

cji towarowej kolei Petersburskiej, łokci O 
5737, frontu 40 łok. Wiadomość: ulica Grzy
bowska te 40, w składzie wódek. 3376

awiarnia do odstąpienia zaraz za cenę 
i przystępną. Kiosk, Marszałkowska, róg 

Alei._________ ________________541________
k klep spożywczy do odstąpienia z powodu 
liobięeia posady. Sienna te 3. 3385

^fclep wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
rżdyin czasie. Wiadomość ni miejscu: ulica 
Pańska te 51,______________________3123
nandel wiktuałów z powodu zmiany inte

resów familijnych jest do sprzedania. Wia- 
domość w sklepie przy ul. Wspólnej te 17.

> jłobra ziemskie włók 21, z lasem, przy 
flfszosie, w blizkości kolei Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej do .sprzedania, b?z pośredni
ctwa. Wiadomość u adw. przys. Przyłęckiego 
w Radomiu, lub 8. Gałeckiego w Warsza- 
wie, Mazowiecka te 1. 3520

||o odstąpienia od 1 Kwietnia r. b., na 
Jlpryncypainej ulicy, połowa sklepu przy 
magazynie strojów damskich. Bliższą wia
domość powziąć można w kiosku przy' ulicy 
Długiej, wprost Bielańskiej._________ 3392
t okój wygodny i ładnie umeblowany, bar- 
f dzo tanio, jest do wynajęcia dla damy. 
Oferty składać proszę w kantorze Kuriera 
Warszawskiego pod lit. M. M. 6. 3344
fGokój do wynajęcia zaraz, z meblami, uslu- 
H gą. Ulica Krucza te 13d, m. 28, gdzie fa- 
bryka fortepianów Nowickiego, stróż wskaże. 
|td każdego czasu. Żabia, róg Żelaznej- 
VBramy te 6, 2 pokoje i kuchnia, na 1-m 
piętrze, od frontu. Wiadomość na miejscu.

’Fortepian o 7% oktawy, w dobrym stanie, 
|'z paką nową. Bonifraterska te 13, 3194
fcijeble do sprzedania, gatmitirr, szafa, szafka, 
Iffitremo, lustra, regulator, gnrniturok napo- 
jeonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi- 
ranki. Złota 10, stróż wskaże. 3535
T/cń gniady, rosłą-, ht 4 i bryczka na re- 
Osorach w dobrym stanie, do sprzedania. 
Ulica Kr-chmalna te 24, stróż wskaże. 558

* klep spożywczy, lortepian, meble, maszy- 
iyna Wilsona do sprzedania. Róg Marszał
kowski^. Aleja Jerozolimska te 38. 3388 
c a spolntli z kapitałem około 10,900 rubli, 
I j potrzebny do interesu bardzo korzystne

go. wiadomość w kantorze ogłoszeń.. Sena
torska 18. rod adresem Przedsiębiorstwo.

f.o sprzedania: stół palisandrowy, bibljo- 
Jiteezi.n, lustro • w orzechowych ramach, 
książki francuzkie i nnty. O l 3 do 5. Nowy- 
Świat te 14, wchód od Alei Jerozolimskiej, 
bramą, w doinku na 1-e piętro._______462

Ii la pp. stolarzy i lakierników. Oczekiwana 
?„Cera Kara* nadeszła już do Warszaw
skiego Laboratorjum Chemicznego. Zgłaszać 

się można do kantoru i głównego składu. 
Świętojerska .te 12 bez litery. 484

luodwal te 2, obok'kolumny Zvgniuiita, jest 
do wynajęcia lokal, składający się: ze 

sklepu dwu-okiennego i 4 poltoi na dole, 
jak również 4 suteryn. Lokal od| owiedni na 
restaurację lub inny w tym rodzaju zakład. 
Wodociągi i gaz zaprowadzone. W razie po- 
trzeby Inkal może być podzielony na częśc'. 
hjOkój umeblowany zaraz do wynajęcia.— 
8 Ulica Wspóln i te 31 lit. B. ' 546

tąokój umeblowany d]a kobiety przyzwoi
tej, samowar, usługa. Świętokrzyzki 12, 

Stróż wskaże. 545
filo wynajęcia zaraz mieszkanie umcblo- 
Ijwane, ze sprzętami gospodarskiemu 6 po
koi, kuchnia i piwnica, przy rogu Chniielnej 
i Brackiej te 14, wiadomość tamże u stróża.

Rs. 80,000 kapitału do ulokowania, na hy- > 
poteki w gub. Warszawskiej. Wiadomość: 
Pańska 25, 2-e piętro, mieszkania 7, od go- 

dziny 3-ei do 6-ej. 3363

|trzy sklepie galanteryjno-norymberskim, 
elegancko urządzonym, na pryncypalnej 

ulicy są do wynajęcia dwie szafy na kape
lusze lub kwiaty, wraz z pokojem. Rymar
ska 5.—Rudzińska. 508

Znaczny. interes fabryczny i handlowy, 
przeróbki najużywańszych metali, odda- 
wna istniejący, jest dp wydzierżawienia. 

Wiadomość: w kancelarii rejenta Masłow
skiego w Sądzie Okręgowym. 3321
jYklep spożywczy z calem urządzeniem i to- 
*warami. z mieszkaniem nad sklepem i pi
wnicą p''d sklepem, bardzo dogodny i dobizo 
procentujący, sprzedaje się od 1 Kwietnia 
1884 r. Wiadomość na miejscu, ul. Sienna 
te 15a.__________________________526
l Rlep do odstąpienia z towarem, mianowi- 
Jeie: farby olejne, lakiery, zapałki, atra
ment, szuwaks i perfumerja i t. d., może być 
odstąpiony bez towaru, tylko urządzenie, 
albo też same urządzenie. Sklep położony 
w b. ruchliwem miejscu, bo w narożnym do
mu ulicy Nowego - Światu. Wiadomość w 
sklepie Romana, Nowy-Świat, róg Warec
kiej te 51. 3116

K agazyn strojów dobrze procentujący, do 
Ijodstąpienia zaraz lub od 1-go Kwietnia. 
Freta te 10,________________ 3088
ho wydzierżawienia pracownia sukien z 

wszelkiemi dogodnościami, w magazynie 
mód E. Bialkioiriez, Niecała te 12. 3410
kapitalisty iub wspólnika poszukuje, do

świadczony przedsiębiorca do eksploatacji 
zyskownego interesu fabrycznego. Żądany ka
pitał rs. 60,000 będzie w zupełności ubezpie
czony na pierwszej hypotece. Oferty przyj
muje kantor niniejszego pisma pod lit. K. T.

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia 3 
pokoję z kuchnią lub bez, za bardzo prze
stępną cenę, od froniu. Wspólna te 6. 3506 

I osi pół sklepu, do odnajęcia, sklep, dystry- 
bucjn. Nowy-Świat. te 1. 3534

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).


